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Ceny o g ł o s z e ń ) 
P n H tekatetn t L U itrona «o *> 
aa w mm I tais. atrona 8 lana. w > 
•a<ei» 48 <fj oaUrologi 29 ^ twyJ 
tasatn* U Jr» atroa* 10 Umów. dra­

ba* 13 f*. m Wfr*n dla poanlrafa-
•T«b pracy 18 (r.i aajmalaiis* ofło-
• i . o t . L30 ( i ł dla kaaroboto. 1 t t j 

O&Joszenta dwukołorowe o 50 proc 
drożę); o«to«enia aazraofcan I 

trójkolorowa o 100 proc drotej. 

Za termlD druku administracja ote 
odpowiada. — P. K. O. Nr. «0W. 

P r z e ł o m w A m e r y c e . Znów powieszono dwu szpiegów. 
E g z e k u c j a w G r o d n i e . 

Grodno, 4.12. (Od w l . kor.) Przed są 
dem doraźnym w Grodnie stanęli wczo­
raj Konstanty Łukaszyk i Aleksander 
Gonczaruk, oskarżeni o zbrodnię szpie­
gostwa 

na rzecz ościennego państwa. 
Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd doszedł do przekona­
nia, że rola oskarżonych była dla pań­
stwa wielce szkodl iwa i skazał obu na 
kare śmierci przez powieszenie. Gończa-

I ruk przyjął w y r o k spokojnie, Łukaszyk 
! natomiast zdradzał 

wielkie zdenerwowanie. 
Natychmiast po ogłoszeniu wy roku , o-
brona zwróc i ła się telegraficznie do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z prośbą o u-
łaskawienie. Prezydent Rzeczypospoli­
tej z prawa łaski nie skorzystał i wy rok 
został 

dziś rano wykonany. 

Walka ze ś n i e g : 3 m w Ftnlandji . 

W i e l k a a f e r a k o r u p c y j n a 

Łapówki dla urzędników 
sowieckiej misji handlowej w Berlinie. 

'narna jes>t pogarda rasowa, K&fr żyw ią 
mali Amerykanie do sw°icfa wspoł°bywa. 
telf — murzynów. Jak wiadomo w p°lu-
jtr,i»wych stanach istnieją oddzielne re­
stauracje, przedziały kolejowe i t ramwa 
iowe dla bia łych fi czarnych. Sensacje 
cyywołał w całej Ameryce fakt, że 
s ł y m y kró l nafty Rockefeller l iczący 
obecnie 92 lata, p°dał na Florydzie rek* 

^Murzynowi. 

Bcr i in , 4.12. (Od w ł . kor.) W Berl inie 
ujawniono wie lką aferę korupcyjną 
wśród urzędników sowieckiej misj i han­
dlowej. Przemysłowiec niemiecki, Sie-
wart , oskarżony 

o nadużycia podatkowe 
oświadczył przed sądem, że 670 tysięcy 
marek, które urząd skarbowy zakwe­
stionował, jako zatajoną przed wymia ­
rem podatkowym, b y ł y przeznaczone 
na 
przekupywanie wyższych urzędników 

sowieckiej misji handlowej. Siewart za< 
znaczył, że w wielu wypadkach prze­
kupywał urzędników sowieckich, aby 
otrzymać zamówienia do Rosji. W swo­

im czasie misja sowiecka dowiedziaw­
szy się o tej korupcj i , usi łowała zmu­
sić trzech urzędników misji Benisa, Ka-
gana i Klautzkiego, 

aby wyjechali do Moskwy, 
ci jednak odmówi l i powrotu i pozostali 
w Furopie, zebrawszy uprzednio dosta­
teczne kapitały z łapówek. 

N a j s ł y n n i e j s z y t e n i s i s t a 
ś w i a t a . 

W stolicy Ffr landji . Hclsluiglorsie, uruch omiono nowe pługi śnieżne do oczyszcza 
nia ulic. 

Po nominacji nowego szefa Sztabu Głównego. 
G ł o s y p r a ^ y f r a n c u s k i e j . 

Starosta wicewojewodą łódzkim. 
n i e p r a w d z i w e p o g ł o s k i o d y r . H a u k e N o w a k u . 

Warszawa 4.12. W związku z nomi­
nacją b. w icewojewody łódzkiego Kir t i -
klisa na wojewodę pomorskiego k rąży ły 
pogłoski, że opróżnione przez n. Kirtiikli­
sa stanowisko obejmie dyrektor Hauke-

Nowak. Jak się dowiadujemy wiado­
mość ta nie jest prawdr fwa. Stanowisko 
w icewojewody łódzkiego zalmte 

jeden ze starostów. 

Minister Kiihn w Krakowie. 
D w i e u r o c z y s t o ś c i . 

Warszawa 4.12. Minister komunikacj i 
fnżynier Kiihn wyjeżdża dziś wieczore.n 
do Krakowa gdzie weźmie udział w u-
roczystem poświięceniu kamienia węgiel 
nego pod budowę kolei 

Kraków -- Miechów 
Prócz tego minister Kiihn weźmie 

udział w uroczystości poświecenia no­
wego cywi lnego portu w Czyżamach pod 
Krakowem. 

B. nadkomisarz policji Wiskowski 
s k a z a n y n a 5 l a t w i ę z i e n i a . 

WHno, 4 grudnia (Od wJ. kor.) — 
Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpatrywał 
wiczorad sprawę byłego nadkomisarza 
poiicjl i nadzwyczajnego komisarza do 
walki z nadużyciami walutoweml Wis -
kowsklego skazanego w 1-ej instancji na 
6 lat ciężkiego wiezienia za sprzeniewie 

rżenie 
65 tysięcy z ło tych 

na szkodę funduszu oświaty pozaszkol­
nej. Sąd Apelacyjny zniniejszyił Wtekow 
sJkiiemu karę do 5-ciu lat więzienia. W i ­
skowski składa kasację do St»du Najpwyz 

iszego. 

Ceny alkoholu 
lnie b S d ą z n i ż o n e . 

Warszawa. 4 grudnia. Wobec nie­
dawno ogłoszonej uchwały państwowej 
rady spirytusowej, która wypowiedzia­
ła sie 

za obniżeniem cen 
wyrobów monopolu spirytusowego, speł 

niSenle tego postuHatu niDe Jestt przewidzi a 
ne. Dyrekcja monopolu spirytusowego 
sprzeciwiła stę wszelkiej z-mis^e cen 
wyrobów, a l l^o iowych . 

Warszawa, 4 12. N o w y szef szt;ibu 
głównego, płk. dypl . Janusz Gąsiorow­
ski, jest jednym z najwybi tn iejszych 0-
l icerów wojska polskiego. Urodzi ł się 
w 1889 r- we L w o w i e Studja uniwersy­
teckie ukończył w Krakowie na U. J. 
W latach przedwojennych brał wyb i tny 
udział w ruchu niepodległościowym, ja­
ko jeden z p rzywódców i / 

oficer polskich drużyn strzeleckich. 
Wojnę światową odbył częściowo jako 
oficer ar ty ler i i austriackiej w wojsku 
austrjackiem. a następnie w pierwszej 
brygadzie Lcg jonów. Po odzyskaniu 
niepodległości i po zakończeniu wojny 
z Rosją, p łk. Gąsiorowskj pełnił szereg 
funkcyj na najwyższych stanowiskach 
wo jskowych. 

P łk Gąsiorowstoi jest odznaczony 
wieloma orderami : jest kawalerem Vi r ­
tuti Mi l i tar i , k rzyżem niepodległości, 0 -

! drodzenia Polski 4-ej k l . , Legj i honoro­
wej 4-ej k lasy 

Nowy szef sztabu głównego, płk. dy­
plomowany Gąsiorowski , rozpoczął 

i przejmowanie urzędowania z rąk swoje-
I .to poprzednika. Należy się spodziewać, 
że płk. Gąsiorowski będzie mianowany 

\ generałem przy naibl iższych awansach. 
Paryż , 412. Nominacja płk. dyp l . Gą-

siorowskiego w y w o ł a ł a w kołach woj­
skowych Paryża 

olbrzymie zainteresowanie. 
Płk . Gąsiorowski znany jest w kołacr 
wo jskowych jako jeden z najzdolniej­
szych of icerów Polski i bardzo, bliski 
współpracownik marsz. Piłsudskiego od 
szeregu lat. Wo jskow i francuscy.twier­
dzą, że energiczny i młody nowomiano-
wany szef sztabu głównego niewątpli­
w ie potraf i wyzyskać swe stanowiskc 
dla dalszego usprawnienia wartości bo­
jowej armj i polskiej. 

Francas Henry Cocnet, najlepszy tennisi 
sta Świata wybiera sie obecnie do stolic 
euroipejskioh, celem odegrania szeregu 

spotkań w krytych halach. 

Dolar I tmt w 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda­

niu 8.89, w płaceniu 8.88: dolar z łoty w 
żądaniu 9,20. w płaceniu 9.14: funt an­
gielski w żądaniu 30 05. w płaceniiiu .10 
rubel z ł c l y w żądaniu 5,15, w płaceniu 
5.10; marka w żądaniu 2.11. w płaceniu 
2,10, za 100 f ranków francuskich w żąda 
niu 35,10, w płaceniu 34 90. 

Zabójcy studenta Wacławskiego 
n i e s t a n ą p r z e d s ą d e m d o r a ź n y m . 

Wilno, 4 grudnia. Śledztwo w spra 
wie zabójstwa śp. Wac ławsk iego w y k a 
zało, że aresztowany Lejba Zalk ind jest 
członkiem żydowskiego tow. sportowe­
go „Makkab i " . Jest on oskarżony o cięż 
kie zranienie kamieniem Wacławskiego 
przed gmachem anatomii opisowej. 

Drug i oskarżony Szmul Wol f in . jest 
sttudentem prawa, oskarżony jest on o 
usiłowanie zabójstwa przy zbiegu uilic 
Wie lk ie j Pohulanki i Trockie j . 

W b r e w p ierwotnym wiadomościom 
aresztowani nie staną przed sądem do­
raźnym, dlatego, że zostali ujęci 
po upływie czternastodniowego terminu 

od chwiOi wypadku . 
Wilno, 4 grudnia. W zwfiązflcu z aresz 

towaniem morderców śp. studenta Sta­
nisława Wacławskiego, pisma żydow­
skie wys tąp i ł y z ostrymi ar tyku łami , o-
miawia iącymi przebieg śledztwa i aresz 
towania. 

Z poiecenia władz prokuratorskich 
skonfiskowane zostały dziś czasopismo 
„Widner T o g " i ,,Zeit". 

Aresztowany został pod zarzutem u 
działu w morderstwie również niejaki 
Haskiel Ogus. Zdołał on jednak dowieść 
swego alibi i .w dniu dzisiejszym został 
zwolniony. 

Pięć dni pracy — dwa dni odpoczynku. 
P o s t u l a t y a m e r y k a ń s k i c h r o b o t n i k ó w . 

1EŁ«l-;.*JV» 

Nowy Jork, 4 12. (Tel. w ł . ) Przewód 
niczący amerykańskich związków za­
wodowych wniósł do komisj i pracy Kon 
gresu memorjał, żądający wprowadze­
nia 7-godzinnego dnia pracy oraz po­

działu tygodnia na pięć dni pracy I dw» 
dni odpoczynku. Obrady nad temi postu 
l a h m i rozpoczną się w przysz łym ty­
godniu. 

Likwidacja bawarskiego skarbca koronnego. Pierwsza wycieczka, 

Rząd bawarski wystawił u znanego jubi lera londyńskiego CrtetSe klejnoty koronne Wittełsbachów na icytacle. Wśrou 
przeznaczonych "a sprzedaż przedmiotów znajduje się korona królów bawarskich, oraz bezcenna broszka diamenitowa 

ze słynnym niebieskim brylan :em (35 karatów) pośrodku. - Po mrozie l istopadowym, spadły pierws ze śniegi, które umożliwiły narciarz om 
wyruszenie na dalsze wyc ie czki po białym całuniav 
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M S I - I 2 S M M I C A R A T i MEG ŁEMONEER 
Rzecz dzieje się na Mont.oams.sse, w Deaimlla, Monte Carlo i t d. 

U W A G A H e n r i C a r a t odśpiewa 2 przebojowe piosenki: Montparnasse" oraz,, Jak to źle być zakochanym" 
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Nadprogram: 

„ K u m b a " M R u m b a , ( 

Najnowszy taniec — jak powstał i jak 
jjo się tańczył 

a u to. w ę 

i t e f # 

W A K S / A U v i X H . Wrzr.rnj |;'»iwsi) trinswal 
.p. Kuryiowic. , obren) Z w i t k u zawodowe-
po pracowników lultiyt-li, l>Jy dfttgołcjtai prcics 
Zwiozku kolt-jnr*y i członek rady naczelnej ora/. 
Centralnego komhulo tsykonawcacgo PPS, 

Adw. U,nkid /.i|>;. tujo świadka, c i ) były przy 
rolowania do geiiriulnrpn strajku koirjarzy w 
1929 r., na po p. Knryłnwirz odpowiada pr-/.cc«?co. 

— Jeżeli a) w tym wxp!?<l ie poszlaki '» pros/c 
r przytony.«'•, !>; n mógł dar prrrriy. dowód.-. 

Nie wyobrażam »«Inr, li> moim konspirowae 
strajk przy 200.000 ry.b.nków. 

— C»y OKR. mógłby irrzn.l.-.ić Mtajk brz 
wiedzy Zw sawodnwego knb forz) 

. • _ Zwnrrk jrst apiiłityirni którakolwiek 
mogłaby go 

Jankowski stanie przed sadem zwykłym. 
M m o t o g r o z i m u n a d a l ś m i e r ć . 

pa.-lja iti(n'iv nrcriljić trtru 
pominąć I iirnfk tnhiby się nir udał. 

— Jrki jrst stosunek wzajemny mif l.y PPS. a 
72X1 

— Z / K j . .t ,-wi ''.-kietn klanowym, jr-'li w'»c jest 
prwnr wandfłilał mie r. PPS, to jedynie n;i pod­
da wir wrlki !»ln«.. 

Praed a*dem staje tw. na'Ti:>imł*ara Kareł Fnchi 
pr ,ni«ev o\i > •< funkcje ofi rrr. in- ' i.k. vj»-go w 
I iil.lintn. 

Świadek Fnrlil zeznaje, że po zdecydowaniu 
pr7ea niego. l i igrom-dzenie winno I r ' rozwią­
zane, oiIdMJl nie na chwile, ;d,y dur iiyt rje trwe 
inn o d t l z i . i , którv l,vł ukryty. »hv co prz» 
wieł/ w Inne inicjsre, tak, łeby s/edl przTiw ewrn-
Inałnrmn porr»or'i,wt. 

— Zawindnniionn mnie wAwrra* — mówi Iwłn 
dek — że podkomi.erz. Tłinrn i jnrn dwnj ludzii* 

hvli nnp"nnięri. 
Nnt-rhrplmt wróciłem i roliłezyfnm n wllnm !»arzn 
Tbnrna nni>n«towanego przez tłum. Okskoraeay livł 
nn nrzez Im' . i . ! i >rr.v postanowili go rahić, rzy 
te* wrz"rl(' dn TTi.ły Zasiiinnwiann f-e f f k o nad 

Lód?, dnia 4 irnidnia W semsacjincj sprawie 
P'OwiHizo.'iej w trybie drrrażmyin pr^ecrwlco ftie 
dc. / j tbu ZKWi^y Jackowskiemu, który sicklsrą 
u.Miiowat zarrtf.ffdować swa, matkę, aby wydo-
5tać pTKiafoc rto wMke zos/.edł zjwto*. 

Oto, z uwaijrl na nicwj^końcBooe tfediztwo o-
r.!i na HtJttuMhntt przep,wjid7.enia zo w ny 
bic <!̂ «rai;iyim — s«pra'Vi"ę ^izeefu-fco Jankcw-
s.k ioirrm sk '.erowr.n o 

na zwykle tory. 
W ren sposób v,h«lze prpkurartors.kie prowa 

dz;\ <in,kfctdne badania. Ł*iy sprawa wszechstroi 
r łe omówiona — motrła być rema tem rozpraw 
Sldu OkrcEav,eKO w Łodzii w przyszjym roku 

. , . , . . , , i mnie o za^tfrrh rt'To;;o«6v 
łrm, rzy powir<u- na dr/rwir, czy wr/nel^ do vrn- 1 * „ l , u . . l r ! _ i y[-rt i 

komi.nrrowi Tł.ernowl no -1 Arełrzey, ki. który nie p n n 7 . i^o r z - d o 3 i ' V " " " " " ' f ' " ^ „ i-i i .• .i . , „. . « panF^iero tirzf-Mow amn. pozwo1 (, ,il>y llitni rzucił «ie n» mero. K r dv 'Itim 
wyaardł ji.ż z mi. j.ra Mr.-ren przez bronię 1 ~ P " m ł r , A m "«Pev.iM» łe ezrery ale nie JeM wy-
gi.alazł «lf na polaner. i.tł przez polirjf roznro- I '•'•"" !<>'»e * ' ''>lo . ' i . 

podburzał do stawiania oporu i 
gromadził ludzi. 

Zkolei stajo htrtgdek mjr. li^iado.*z. 
Prok.: — Jakie jeft pańskie stanowisko, panie 

majorze? 
— Jestem majoirm ko; pr.su radowego, byłem 

narzelnikiem bezpieczeństwa w Krakowie, obecnie 
jestem kierownikiem biura sejmowego. 

— Czy na terenie !>...'.. -,a stykał sie pan z 
redaktorem Haerkerem? 

— Znałem go bardzo dobrze. Jako naezrlnik 
wydziału bezpieczeństwa ni»j<.dnokro.tnia rr.erpplem 
od trir.o infnrmac i-, byłem z nim na.»et w stosun­
kach towarzy; kirb. Harek^r i - l i ł się, że traci grunt 
pod nog3i'.ii, że. do „Naprzodu" w.lizcuj'} sif tidtle 
młokosy jak C.iolkosz, Zaremba i flubois, którzy 
ki»"ia pod nim doiki. Zwierzał nil się, że stanowisko 
jego jest morno znrbwiane i wyre.łał 

nirr'tt urnarznq propozycję, 
że rłirtnie obi-iłby stanowisko referenta prasowego 

, . , , . . . „ , , * i i se sprawa doraźna p zeciwko t łównym uc/est-
przy wydzii-le liezpterzei: rwa w l\rnVn.w;e. Jrd-iak « »»-'«> v _ 7 ' " _ 
że po nai'.'1'ri llaerkrra nn Vae!awa Pierosze>e«kle-
go, nu oficei-a froniowego Belin? • Prar.rr.owskłego 
i na i. p. łlfdówkf uważałem za stołowne, wyMnpi^ 
i oka/a^ we wła-^iwem łwi^tl • lwetkę H»»e!;era. 
0 jejo służbie woj 'mwej, o które) tuł-J t^le opo­
wiadał, wiem birdr.o nlev iele. To pe".-ne, że swój 
cł-r/.e.t v wa-onie. 0: -z jwiMe mam na my.flj 
ebrzest bojowy, gdvł nie iesl^m antysemita. O jego 
służbie freotowei nie nie słvsznłem. 

— A » i r r red.ditor Itarcker zabiegi,! o pan« 
o po-nde* 

— VTida'; spedzi»v. ał sif, że po tisunaj 1 „No 
przodu" i ehriał robii znpeyvnie .tanowl^ko na 
stare lata. 

— Pami"tam doUliJnle 4 lyyp.-^ki. Informował 
mnie o zakt!«:-rh n'ło!;osów w pnrtji, o Mrstkn, 

prawdopodobnie w Wońcu styetwa. 
AAljtvr) ten zwrot w sprawie — rrie jest wyklu 

czona kaja śmierci którą Sad zaseo*o<wać może 
rta zasadnie aft. 15 przepisów przechodnich. 

W lej chwili sprawa ta spoczywa w rękach 
proWatora I rewiru p Nikftenld. 

Ostatnio rtrstujwiy już trzeci wypadek przej 
kna sprawy z trybu dojjżneen na rwyk ły . 

Pierwsza byl hrełtklel posijidzoiiy o podpale­
nie fatuykj — drujrJ — Kaire'lcW — astaw-iony 
tvp z salonu ttier pr ry ul. Ptłtrkowslcie), gdzie 
/ramordowal Mullera — 1 rrzed wypadek z Jan­
kowskim. 

Sąd doraźny w Pfotrkowie. 
E c h a k r w a w e j m a s ó w k i w T o m a s z o w i e . 

Piotrków, 4 erudrfn. Dziś o fc-odz. 9.30 rano 
w ?.i;lzic fJkręfrt.wym W PiotiłMjwic rozpoczęła 

r/onv 1 odr-'i.-ony na sltarpv. Wówczas, podcas 
łk - i i , pos. t-'ibois bvł ranny przezemnie szabla 
Szablf mialcie wówczas w dłoni, bo to jest zgodne 
I rTidaminem. 

Adw. Ster'in»: — Pan mówił, że Arciszewski 
n»pakvił tł-irn. Po co pan więc nacierał na rozrho 
dzjeyrb s| f » 

— Ro Arciszewski ti«pekaiał. ale no«. Onł.ols 

V/;elnń, 4 irriKiiyki (Ud wł. k<xr.) W dniu 
wcrorMszytn pociąg towar<»v.y Wn^v od strony 
Wierus/owa n.itcehał n? ty l stojacecn na stać). 
wiMifUlcM pooac.t S/e<ó waconOw BMtfałn 
f'ren--.kam.ych. oraz lok^rttntywa lekko uszk-^il/o 
m. Ofwr w luJ / f l th nte było. \\»tic pmos.1 dy­
żurny ruchu. 

Na z 
leszcze | 
.1 | M 
a v «n 
m'.- • !r 
wl~z I" 
red.-l'"\ ! 

li '.c..,«l. dn i , konfrontacji odbywa się 
onfranttcja między kierownikiem bryga-
•rj w K-.dcowle Hoini^ersem Olearczykiem, 

ownlk • m ..Napr/cdu" redrJttorem Ke 
Kom. O lea r - r - " tw ie rdza . 4e Korole. 
> iwcł *.", o v :n-trzrycb sprawach 

l> ..Na^ir.-. ' " | o 'to.sti-ikaeb w PPS, 
a redaktor Knrolcwir • ••• i-'dza, że rozmawiał z 
fcom'»arzem 0!ea-czv'.' •• 1, p! ż BT•• chodził do 
urzędu 'Icd-zcro po Informacje, jal o roorter krv-
mlnnlny. ale WaMllkle tt r -mnsn- o vałał podol>. 
nie l ik le»o sz^f, redaktor 'Tarr^-r, ra nojpyWstW 
nrTi9c|e'.k;.' I p i - p*x«-« 1«-.-»v»ł do nieb ładnego 
••mrzerer O tsietnnlep.c?t perfyjnycli komisarza 
Olearczyka 

ni> in/ormoreef. 
Trzecia kon r " - t icJa ma wynik Identyczny z 

dwi-ma poprzednii r>-'. 
Jak «łvehać, w cisru najbliższych dni ma zezna 

wać kill.11 nowych { • i i q f l | 4 u W „ pośród czołowych o-
sohi-tołel obozu pficadowrso 

bity robotnik i ranny oleżko pollclant. 
Oskarżonych brepnią adwokaci: Duracz I Lc-

derman z Warszawy 

Wstęp na sale rozpraw został mocno ogra­
niczony t odbywa sie tylko za wydanemi u-
przednio biletami. 

nlkom ktwav»cl masówki w Tctmaszowlc-Mazo-
wieck"m, a mianowicie: Janowi Małeckiemu 1 
Stefanowi Zakrzewskiemu. 

Jak wiadomo, w czasie tych zajść został za-

Skok dziewczyny z 4-go piętra 
Kromka Poaotowra Ratunkowego. 

ł / d z , 4 rrudnla. W dnrm daMcjszyrn olosł j ' 
-> . 6 ramo rrjiesckańcy domu prxy ulicy 
•. > IcólhlMfl nr. 116 b>11 iwlasikaml wstrząsa-

Jicetl tiage-dti młoded d/ize-^ozyny. 
W w>nicn 'onym domu ramleszklwała u 

kirewr.jcn I >• ouwa WłfuJy&larwa tlcdwitt miesz-
ka r i a prwtału włcłunskieiprj. 

Pmei ' ' la o j * w crtiinalciterze bufetowej u 
/!Jrxlit»xi/ran: ch R'/eiir»iyó'w', odarte ostatntte pet 
muła »aMc,r>cro obwiaizild kniłorVi. 

Młoda dziewczyna, lakkolwldk «.v̂  wiary wała 
s?q Ś! ;r V" mci' / lutikcil c+;s->e<lu*n<kl, (e1»wk nie 
mo - la dnć siohie rady s kasa. w ktiSrei) stwłer-
dizs-jiiio pewno braki. 

P" C t w a i łyyty one do<ć fiyiHĄt. sprr-^a ta 
zajęły ?l« władze śledcze, które w dniu wczo-
nnJ-^-n prtzcrJuoltJwały ItJv<lżj«zke. 

JAloda dziewczyna prrypuszozajac M podel-
rze\v;ni^ ją o feudoież plwłed-zy, zaiozęta rozpa­
czać, fjr~,rfąic krewnym & aidccydcwoma Jcat ade 
brać v iUe zycte. 

W!-'dystawa HHwńn, pod wiplj-wem tłuma-
or.ei'i ctrlJiii urypokofla się pcszioinnJe 1 późnym wic 
oar.iretm udniTa sie na spoczyndc, 

Okolio tmożzŁiy 6 rano w T a ł j z t<V*łra mirro 
c4ue5zj na s'cWe cłmrrz cttsMoriMfa okno po-
k.-̂ -j I z wysokości 4 pietra TOuc.ła sie na bruk 
podwórza. 

Chłód wdeir?radacy sie do poidłu obud-z* do 
mownikćw, któfzy Kiałarmowalł pocotowle ra-

tunkcpwe. 
Lekurz HmtwilM )uż tyTko teołi nłe<wczcś!l 

wel dziewczyny, wskutek zmiażdżenia czaszki. 
Zwłoki •ams)ti6jezv,ni zahezpitezme został> na 
miejscu wypadku przez policje do czaism przepro 
wadzonkt OK'eUz«'n kom«JI sa<low-*1edczet. 

* * * 
I ódż. I grudnia. W dn™ wcroraJszyTn w eodzl-
nn<h p-pofudnjowyoh w podwórzu Joiirm przy 
ul. A'iek-.aridrviski»J usiłowała pmzłww-.ć vke t y 
cla przez wypcic wteieszej dozy Jodyny 27-let-
nla Stanrr.bwj Pod wyrodka beorrobołna, eamte-
szkapa w tyrri.e ćma. Zawezwany lekarz mle)-
skleco potrotwia ranHAorwcEo po udzieleniu 
pierwszej p(xmoiC\' przewiózł desperratke do szpi­
tala. Przyczyna tragicznego krollcu — brak 
środków do żvca. 

01<o<łr) godelTiy 13 w nocy w bramie przy ul 
Wodne] 10 wynMcła bó(Va pomiędzy dozorca wy 
micłiior.cgo dmrw SO-lernłm Michałem JaWoń-
slkan a 34-lecm.m 7yłłr łdem Padke. zeeercm. 
zatimtewrkatym pr /y ulicy. Prze)a?d 51. 

Zarówno Jahlnnsfcł Jak I Radke odnteffll ogól 
ne otyrażenta ek"ła. Zawezwany leikarz mlci<.kle 
go popi -sowia ratunkowego udzlcilł im p->mocy 
w lolkali. VIII kcimi«;aTJatu. 

Na szosie p?h;ai»is;k:ej został przygnrleelony 
wozem 45-iernl Józef Drobrit, wożniiica, zamiesz 
kały w Zduttakucj WoM, 

• ^ ^ M k a a M w n B i a a j g j H i g a a j i M 

Początek codziennie o godz. 4.30 
po poi., w soboty i niedaielł o godz 

12 w poł. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 

(_ ) U'e francuskich sferach politycznych »t 
lansowane po^tosiki o rzekom\m zanniarze Pol­
ski przyMąp'ieTi<a do Malej Ententy. 

(—) S/cfetn sztabu głównego na miedsce te-
nerała PLskora zcvs«ał mianowany pufkownflk dy 
plomo^any Janusz Oąs-Wowskl. 

(—) Z driem I bm. zwolniono we wszy-stklch 
kasach choTj"ch no terenie cnłej Polstó 478 pra­
cowników, tj. 7 proceitt personelu. 

(—) Na posiedzeniu łódzkiej Rady Mlerjalkłftj 
uchwnlono zaciasuiccic pożycz;kl w sumie 120000 
złotych na zabrukowanie ulic odrzucono wnio­
sek o wypłaceniu zasirku zsiimowego robotnikom 
sezonowym pr/cd świctaml. 

Ś w . Barbara. 
P r z e p o w i e d n i e p o g o d y . 
Jak wicie innych świat w roku, tak 

też i dzień ś\v. Barbary należy do pro­
roczych. Od niego też zależy, jakie bę-
dz'e Boże Narodzenie. Stare przysłowie 
ludowe powiada: 

Kiedy na Barbarę mróz 
T o szykuj sonie chłopie •wfo. . 
A jak rdtatanic. 
To szykuj sanie. 

a lbo: 
Oeś na Barbarę po lodzte, 

To B^że Narodzeniie po wodz i -
A eeś na Barbarę po wodfc'c, 
To Boże Narodzeniie po lodzie. 

O t w a r c i e w y s t a w y f a n t o w e ) 
w l o k a l a c h Ph"l ir»sa. 

łódź, 4 grudnia. W kikatu Philipsa przy ul 
Piotrkowskiej 104 odbyło sie uroczyste otwarcie 
wlelk ici wystawy fantowej, zotgatrjzowaaej 
przez Zicdnoczenle Narodowe Mocarnej Polski 
I Towarzystwo Opieki nad Dziecłrtem ..Kropi* 
Mleka" na rzacz Orodzktego komitetu niesienia 
pomocy nalbicdnleiszym oraz aa rzeci Opiek' 
nad nutki! I d/.lccklem. 

Wystawę zaszczycił swa obecnością P. W o 
lewoda Jaszczołt, ktćirego powitał prezes Zje. 
dnoc7enia p 5 i. Nalder. podnosząc, łe Komitet 
uwała za dobra wróżbę sjwel pracy. I ł Wojewo­
da, jako prezes Wojewódzkiego komitetu nie­
sienia pomocy niibicdnlelszym, raczył przybyć 
by swoim autorytetem wobec społeczeństwa p f 
kreślić ważność tej akcH 

dla państwa I społeczeństwa. 
Wystawa została urządzona w pięknie prz> 

strotonenn kilimami I kwiatami sali. Słafa 
oma mtelscerr zebrań towarzyskich | zabawy. 

Urządzono tani i obfity bufet oraz bar dli 
amatorów cocktalio. 

Na wystawie znalduje się specjalny zaciszny 
pokó) dla itry w brydża. 

Czas na wystawie umila muzyka. 

Dz iś s e n s a c y j n a p r n m j e r a ! P I e r w « o g o f i l s i u . i ź ^ k o w e g o n a j n o w s z e j p rodt i ! i c | i 1931 /32 

ulubieńca narodów! 
mistrza salonów 

i sensacji Harry Piel w wytwornym filmie 
sftiOnowo sensacyj" 

nym p. t. ON ALBO JA 
N a d program: Komedja k reskowa MICKI — M A U S 

f \ AUTOBUSOWA 
c o d s - P i o r a i w O w 

Auiol-t.sy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od ?-ej r a n o do 21 w wiecz. z a«. ^ ó czu\:-.\-e} 232, n r z v 

r-\ n i « . « . . . ' 

Początek aeansów codzienni* o j j . 
4-ej po pol. w soboty i święta o $ 
12-ej w poł. Na pierwszy seans ce 
ny zniżone — wszystkie miejsc* p l 

50 gr. i 1 zł. 

Aparatura dźwiękowa — Model 193'» 

„ K L A N G F I L M " 

Połi wym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 jjr. 

- F 8 B R . n l ! L B S I B I 

V<TI mmmm} 
\ł\ J Kukliński 

\ Ł Ó D Ź , 

.,• '» ' * r»l«-ca po cta.ich nral.*-
Szych lustra, trama, tnata 
t y i*«na Ciemna w ory-

•'nych rsmacb. urrąrtzenia meblowa 
,-ov«szych atyińw. oraz meb!* poja-
icia iak #ardtroby. kredsnsy. ttoly 

•cała. a'omanv wyśaialane Zagład 
tapl-eiski na mialscu. •ry.eómi na r a t y ł t a ^ -o tdwl re 

PORADNIA 

WEflEROLOSICZflA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do. 9 wieczór, od 
11 - 12 i 2—3 przymula kobieta .«kar? 
w niedziele i swteta Od 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . S K Ó R N Y C H 

Spceial lsta chx>rób ąkornych 
i « e n e r y c a a y e b , 

Leca*n<e dialermia. łfUktroterapfa. 

u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 S . 
t e i . tOl-92. 

^r/Timutt ort 8—11 rano od 5—8 anecz 
w n<«d/ial« od 9— i p. p 

Dla n i o r a m o ż o y c h ceny l e c a n l * . 

Dr. tted. M. STA RHŁR 
ORDYNUJE: w chorobach wenaryemych. ikóry 

1 włosów 
UL. ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12. 

, j w n CagialnUna 25). T e l e f o n 126.87. 

r>odiiny priyięć 9 — 1 1 od 4 — S pa poludnir 
w n'edziela i święta od 10 — I co notudnio. 

D O C E N T 

I r . insi Adolf Falkowski 
D y r e k t o r , K o c h a n ó w k a " 

Choroby ner aro we I paychluane 
pnyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. 4, w po" 
ntedzlatki. irody. pia.t<(l od ( . 4 do 6-al 

Tel. 1 0 2 - « 

3 x ł . 

glista el-orób skórnych, wanarycznych 
i rooe.opIctCłYab. 

N A W S O T i2, * e l . 213-13 
-łsiuja od 8 — 1 0 rana i od 4 — 8 wlecz, 
ar niedziela 1 iw .ata od 9—12-w ooł. 

Dla oan ndrV»lna pocrekalnla. 

ltfktroterr 

Przy iitjl 
W ole 

Ma 

I Atidr/eia 5 Teł. i ^ ' ' -40. 

f skói t- *eneryczne I włcziif l łclewa 

djatermla 1 btBpe k<»arcnea 

1 8 — 11 i od i - C po pot. 
<\victa od 9 - 1 pi ie . l poł, 

oddzielna poc<.vuainia, ̂  

P r y w a t n e 

^ o g o t o j u s a L s k a r s k i a 

I i i i f - 3 3 , 
T E L E F O N : K f e " W 

Udziela doraźnej pomocy 'ekariktei we wszelkich 
wypadkach najłych ? ka«rfoj porze dnia t nr.cy 
-rkarsta pomoe aknsraryjno • (JinykolOjjictna 

Dr. Mzd. H. LUBICZ 
Specjalista chorOb tkórnyck, eenetyczityce 

I moczoiilcios-ych, 

U l . Cc js lc .nir - .a Nr. 7. T e l . 141 -552. 
według starei semeraelS ot. Ceglelnlaru 431 

i i i i ; i v ort iod ł 8—10, 12—2 i 5 —8 
w niedziela I święta 9—11 rana. 

Dla PH4 trutkUsiWa WWflttsWan 

D r . M e d . 

A ^ X 0 W i C Z 0 W A 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n a 

UL Z A W A D Z K A 14. T e i . 1 6 6 . 3 5 . 
f r i y m u i e 9 — 1 1 rano 13 — 8 wtacz 

0r. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6 . S I E R P N I A 1 . Teł. 220-26 
ohor. akórnn wenerycane I kob iece 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—12 t 5—9 Oda. poczekalnia dla pan 

U alcdi. od 10— 1, 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych 1 w . a ^ r y . i a y e h 

U L N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-89. 

Przyjmuje do 10 rano I I - I wlecz. 

W niedziela I I - 3 po pol Panie 4 - 6 . 

Iżia gjeA»^utu£A C L M U - W i ^ l U -

N a 3 t a ń s z e ź r ó d ł o 

z a k u p u seerarków 

1 b?cuter ) t 

na g»vłazdlce. w. firmie 

B r o n i s ł a w 

Kowalski 
Łódź, Piotrkowska 3 

i Zachodnia 29, 

tel.240-63. 

Weaiee adruwie , 
8xcae£e.e I powodaanle i y a i o w e , 

l i u z e of ia ry matc;rjelon 
talałna aą od JaboJel towaru. Nla Icałdr do* 
wo ln i , zachwalany towar. LECZ W C1A.GU 
UZIES iATKÓ* LAT w CAŁYM SwTECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ aaatagaja 
na Waeza zaałania 

T y l R o , . O Ł L A " ł 

a-a-a-aaa-ala-a-aaa-B--ana-naSa-â  
OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki 
krzesła dębowe, robota solldtw. waninlrj do-
po-ine, ceny niskie. Kilińskiego 160, Przeidztec. 
ki. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegialniana Nr. 4, '2V6'.;°.? 

Spec'alfat-.a chorób akórnycb 
I wenerycanych. 

Lecaen ie l a m p ą kwarcowa.. 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Przylraula od <. 8—2 pr-ed poł. 1 od 5—9 wleaz 
W olcdziela i świata od tfodi. 9—1. 

Dla fan odditelaa ooczakalnia 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
( C o a i . u i i i y n u w g k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

SpacUDsta cborob atzu, nosa, cardta | płuc. 

Przyjmuje od 13 — i I f — 7. 

Od I O - U i od i~i w LeczalcŁ Z&lciiki 17. 

MI OD pszc/olny trwaramtowany: 5 kg. — 16 z ł 
10 kg. — 29 zl.: górski Jasny 5 kg. — 20 zL 
'0 kg. 37 zl. z blaszanka. opłacone, -.ysyła „Pa-
toka". Kupczyrtce I I poczta Denysów. 

W SPRAWACH regulacji hjpotek, podziału i 
sprzedaży ma laików 1 t. p. łnłoinnacji uddala, 
Połudruowa 28, m. 15. front, lewo 3 piętro, 9 dr 
10. 1 od 4 — 5 po południu. 

ZYGMUNT STODULSKI ul. Maryslńska 44; 
*€ubH legitymacie zapoimogowa ar. 17796, wyd. 
w Lodzi 

WŁADYSŁAWA MARASrK, zgubiUa shtóbowy 
b«et. wydany przez Pyr. Kolei Dojandowych 

STELA1ASZCZYK Franciszek Łódź, Karolów 10 
zgublj legitymacje Związiku Inwadidów Wojełt. 
nych. 

CAPKE Andrzej zagubU bilet &łu*bowy t. W 
E. K. D. 

NA GWłAZL-M-l Na v.vr-{rtyl ri|. (..,:..ki« d a * , 
skie płaszcze damskie 1 męskie swetry, pulowi 
ry. Jedwabne I wełniane towary, ctały tenraą 
firanki, kauy, bieitena, pończochy, torebki, botji 
kołdry | moc innych artykułów, po eca Leon Rui 
baszkin. Kiliaskiego U Sttsłwa kliemom aawel 
na* tuklsuiu. 

http://Mont.oams.sse
http://pr.su
http://'ren--.kam.ych
http://kill.11
http://F8BR.nl
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W mieście św. Ambrożego 

W ł o s K i e w i g i l i j n e . 
Medjo lan pod znak iem s t a t e c z n y c h przygotowań. 

Mediolan, w grudniu. 
Przedwstępny okres Bożego Naro-

Jzerra rozpoczyna się we Włoszech 
świętem <\v Mikoła-a dnia 6 grudnia 
św. Ambroźeero — 7 grudnia i Świętem 
N!-epoka'aneeo Poczęcia Najświętszej 
Mnrj i Pannv — dnia 8 grudnia. Szcze 
golnie uroczyście obchodzi sie w Me­
diolanie d^eń św Ambroźeeo, patrona 
miasta, k tóry tntai bvf b skupem w 37-1 
*. Każdy mcd'o'ańczvk z duma nazywa 
?iebie nie ..nrlanese". ale ..ambros'ano". 
I zaraz no tem świecie roz-poczynają sie 
>rzygotowan'a 

na „Gwiazdkę" . 
Ul icom Mediolanu w tych dniach na 

łaje specjalny charałeter tutejszy ..pa-
łet tonc" osobliwość znana daleko po-
a grancami miasta prowincj i , a na'wet 

craju. Jest to w i c l k e 
ciasto ksztaMu chleba, 

robione z namrzedniciszej maki. Nara-
ic ukazuje sie tv lko w rck'amie, ponie-
vaż wypiek casta z najlepszej maki do 
wolony jest tv lko w pewnym okresie, 

'cdnak c u k e r n c y już przyjmują zamó­
wienia, zawczasu ponieważ na k a ż d y * 
ambro7 ; nńskim" stole w czasie świat 
loże fo Narodzenia obowiązkowo uka-
•'ć'sic mus' wie lk i ..panettor.e" a pomad 

to wvsv la sie ciasto stad na cala Italie, 
t nawet z a T a n i c ę . do zamieszkujących 
tam Włochów. 

Wobec terro że mediolańscy c u k i e r 
nicv umieM obwarować swoja ..specjal­
ność" umiejętne zortranizowanvm mo-
r.o-nolem „nanettone" stal sie podarun­
kiem trw : .azdknwvm Mrd'o!anu. Miesz­
kańcy tuteisi w r>krcs !e świątecznym w v 
svfr- 'a rVtK>we okracle naczk wszystkim 
swym dalekim k rewnym i nrzyiac ;»v 

fom. Ż.id"a z f irm handlowych n'e za­
pomni obdarzyć swych k ' ; entow ..pa-
n^ t ton - ^m" na <wieta. a wofc*c f , , r r o . że 
Med'o'an iest ośrndkem włoskiego han 
dht --zemysłu. ła two sobie wyobrazić 
m ^ ' hkte 

stosy paczek 
coi 1 c w grudniu wyjeżdżają z Me­
diolanu. 

Jak obiaśnił mnie jeden ze starszych 
cukierników mediolańskich by ło zawsze 
w zwvczaiu. że w wigil ie Bożesro Naro­
d z e n i •zdy na kom nku rozpalano ogicn 
i w i e l k c l szczapy drzewa zwanej tuta' 
. c iocco" głowa rodznv — oicec — każ 
demu nodnwał kawałek chleba, własno 
ręczne odkrmiony od bochenka, gdyż 
hleb tutaj, nietylko lako pożywienie 
•le g ł ó w n i Jako symbol, cieszył sie wie! 
'iem poszanowanym. Pierwotnie chleb 

')ył w v n r k u zwykłego. Panr-ttone zaś 
^owstał no^niei. na He romantycznej hi-
tor i i miłosne! pięknej córki piekarza, 
' ' 'rdzy z sąsiadem icj — szlachc'cem 
'ghetto. k tóry podczas choroby p i ck i -

-za dopomagał Alrrizic iako czc!adn'k. 
'darzemc to. zcodnie z podan ;em aufen 
wczne — miało mie'sce za czasów pa­
nowania ruta! Ludwika il Moro. 

Aby zwalczyć konkurencję, jaka w 
•zasie choroby ojca ukochanej powstała 

dla niej. piękny Ughetto pozbywał sie 
kolejno swoich ulubionych sokołów, ku­
pując różnorodne dodatki do ciasta świą 
tecznego. mające podn eść jego smak i 
wartość. Powstał ta drozn s łynny ,.pa-
nettone" k tóry wkrótce znalazł rozpo­
wszechnienie w calem mieście i uznanie 
na dworze ks'qżccym. tak dalece, że 
księżna poparła małżeństwo pięknego 

szlachcica z uroczą Algizą, córką pieką 
rza. 

Dziś jeszcze rodzynki w narzeczu 
mediolańskim zwą się „ughet te" według 
romantycznego panicza, a góry panet-
tonc'ów. okazałej waci od iednego do 
nięciu k l og r . rozchodzą sie na cała Ita 
!ję do najodleglejszych jej p r o w n c y j . 

Mai. 
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Serce przeszyte 6 - m a Kulam1. 
W i z y t a z r e w o l w e r e m w r ę k u . 
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W Niemczech i w Angli i urządzono z okazji nadchodzących Świat Bożego Na­
rodzenia szereg bazarów, na których bezrobotni sprzedają zabawki władnego 
wyrobu. W y r o b y sprzedawane na baza ach cieszą sie ze względu na osoby wy 

twórców dużym popytem. 

Egzekucje na Korsyce. 
B a n d y c i w c i a s n e m kole żandarmów. 

Ciekawe b v ł y losy ( jabr ie l i Joron-
która onegdaj zasiadła przed sgdcYii 
przys.ęi i lych w Paryżu, oskarżona o us 
Iow anie zabójstwa a o której sam prze 

wodniczący t rybunału powiedział, że 
jest to kubeta . nie kierująca się zgoła 
rozumem lecz 

wyłącznie porywem serca. 
Gabriela Joron wychowała się za 

kulisami teatru co nejeduemu wiele PO 
traf i wy t łumaczyć W wieku 18 lat. mia­
ła pierwszego kochanka, a w trzy lata 
lóżni-ej poznała bogatego i pięknego 

Astoreca. k tóry zapewnił _ jej życie 
wśród zbytku i znaczny majątek. Stała 
się w łaśc ice lką pięknego pałacyku w 
Paryżu i kosztowności, które obecnie 
oceniają na 

prawie m i l j o n franków. 
W dwa lata później Astoreca z boga 

cza stał sie nędzarzem i udał się do Gni­
l i . abv zacząć życie na nowo. 

Gabre la nie waha się ani chwi l i . 
Towarzyszy mu i oboje wracają nie 

bawem do Franci i . Astoreca iako wła­
ściciel °0 procentów akcji przeds ;ęb o r 
Siwa ocenianego na 60 mil jonów fran­
ków i jako g łówny jego przedstawiciel 
na Francję, z pensią miesięczną 40 tysię 
cy złotych miesieczn e. 

Podczas wo jny Gabriela nie szczę­
dzi środków. bv umęczonym francuski!.i 
. .poi lu" ulżyć ciężki?) doli. 

Dwudziestu czterech wojennych 
„chrześniaków" zaopatruje stale w cze 
koladę. konserwy papierosy i b eliznę. 

Ale natychmiast po wn j i re rzuca bo 
trateeo kochanka dla amerykańsk ; ego 
lotnika mulata Ferrarda eołego jak św'ę 
ty turecki, zwracając Asturecowi pała­
cyk w Paryżu i kosztowności. On wza-
m ;an ofiaro vuje 'ej wi l le nad brzegiem 
m o r z a i wyznacza lej pensję 15 tys : ęcy 
f ranków m ;csieczn :e. 

Pens ;a ta iednak nie wystarcza wo­
bec tego. że Gabriela, prócz nowego ko 

ohanka o bardzo wybrednych zachcian 
kach. 

utrzymuje pięcioro s ł uż l y 
z rodzinami. Wobec tego Astoreca d>>-
kładą raz po raz do gospodarstwa sweł 
byłej kochanki. W ciągu roku sumy te 
wvn'os łv około miljuna f ranków. 

W roku 1928 mulat lotnik rzuca Ga­
brielę, w tej właśme chwi l i , gdy o lbrzy 
mie źródła dochodów Astoreca zamar­
ły. 

Gabriela sprzedaje wi l lę nad mo­
rzem i udaje sie na Rivierę. wizie mimo 
skąpych środków ciągle pomaga jak ™$ 
•iwoim zubożałym znajomym. Wreszcie 
kończą się wszys t ke oszczędności ; Ga 
briela postanawia udać się do byłego 
kochanka po zasiłki. 

Idąc tam przygotowała rewolwer , a 
po drodze, jak wykaza ło śledztwo, w y ­
piła pół butelk i anyżówk i i butelkę szam 
pana. By ła więc zuoełme p iana, gdy 
przyby ła do pałacyku, k tóry niegdyś 
stanm\i.I jej własność. Rozmowa z Astf. 
rcciem 

nie t rwa ła długo. 
Starał się jej wy t łumaczyć , że nie 

iest już bogatym cz łowiek : em. za które 
go go uważa. Ale to wogóle nie bvf» 
rzeczą ;stotną. Istotnem by ło to. że Ga 
briela dobyła rewo lweru i przeszyła A-
storeca sześroma k u l a l i . 

Nie umar ł on jednak. Został urato­
wany i po ki lku miesiącach kuracj i w 
szpitalu przychodzi do siebie. Powie­
dział podczas rozprawy, że parni Oabrie 
la jest dobra kobe ta 1 że on nie ma do 
niej żadnej pretensji. 

Oskarżona została uwolniona od wi 
ny i kary . i natychmiast wypuszczona 
na wolność. 

W tak ; ch warunkach nic dzifwnpgo, 
że coraz więcej jest we FrancH kobiet, 
które z rewo lwerem w ręku dochodzą 
swych nreterisH i r i n e wymierza ją so* 
b"e ..sprawiedl iwość". 

Murzyn w obęciach lwicy. 
N i e s p o d z i e w a n y p a s a ż e r n a d w o r c u . 

Obława na bandytów korsykańskich 
zbliża się już szybko ku końcowi. 

Wprawdz ie niektórzy z przywódców 
znajdują się ciągle jeszcze na wolności, 
a'i jest to wolność ty lko p.».oma są 
om bowiem ootoczeni ciasnem kułem 
żandarmów | odcęc i 

od wszelkich środków żywności . 
Poddanie się iClt albo śmierć jest ffl% 
ty lko kwest'a czasu. 

Tymczasem zaś si)rawiedlrvo^ć za-
:r\ra osadzać pojmanych bandytów 
Oni gdaj stanął przed sądem v. Bastj ' 
ziib^ijca komisarz i policji Aiocr t in i 'eg^. 
bandyta Jan Mettei N'kt yv skromnie o-
a/.iai V I I I i przygn-70i ' ,ny m człowieku n'ę 
pCiZlia łby dumnego niegdyś t rygunra . 
' . tory cała K o r s y k ; uważai nie jako za 
swo :a własnr)ść. 

Obecnie t łumaczy on słę, że grając 

karty z jednym / towarzyszy bvł o-
Eiuoiony o fałszywą grę. Chciał ukar i ć 
os^wzęrcę, gdv y\si.cdł komisa-z A lb^ 
tip-, aby dokonać na nim osobistej rewi­
zji 

Wówczas Mettei strzeli ł do nlejro 
t rzy razy, 

zabłja/ac go na mlehscu. 
B y ł on zuauy z gwał townego usposob i 
n.a j władna żona uzyskała od niego roz 
wód. 

Pc przemowach prokuratora i obron 
ców zadano sędziom przysięgłym pięć 
pytań, na które odpowiedzieli twierdzą-
c,.> bez przyznania okoliczności łagodzą 
~ych. Naskutck tego werdyk tu sąd ska­
zał bandytę na karę śmierci. 

L .czekucja będzie wykonana publicz-
tiic na jednym z placów Bastj i. 

Na stacji kolejowej Tabora we wscho 
dniej Afryce zjawił się ostatnio niezwy 
kły gość czworonożny. Była to wyro­
śnięta, nocna ..pani" lwica, która wypa­
dła z pobl skiej dżungli, przebiegła szy­
ny i stanęła zdumiona przed dworcem 
którego w życu swem 

nie widziała. 
Młody inżynier kolejowy Perkley 

który wyszedł właśnie ze swej pracow­
ni, skamieniał na widok Iwa oddalonego 
od niego zaledwie o Mka kroków. Bez­
radny w swej trwodze, zaczął krzyczeć 
tak przeraź! wie. że nawet lwica sie prze 
'ekła i uciekła w stronę składnicy baga­
żu, a inżynier pobiegł co prędzej po fu-
4Je. 

W szopie pracowało dwu tubylców 
-x :o 

Zanim zorientowali się,jakie im grozi nie 
bezpieczeństwo, dopadła lwica jednego 
z nich i powaliła na ziemię. Ale, o dziwo 
widocznie 

nie była głodna. 
bo trzymała tylko swą ofiarę w pazu­
rach, nie czyniąc jej nic złego Drugi mu 
rzyn dał. „drapaka", nie oglądając się 
nawet za towarzyszem. 

W tym czasie wrócił uzbrojony inży 
nier. Zbiegli się równ ;eż zawiadowca 
stacji i kilku robotników z fuzja«"i i 
wspólnetni silami zabili lwice. Powala 
ny tragarz był podrapany i napół ż y w j 
ze strachu, a jednak może powiedzieć 
o wielkiem szczęściu w nieszczęściu, 

bo wszakże być w łapach Iwa, a wyjść 
z nich cało. to rzecz dosyć niezwykła. 

= Nie odbierajcie chleba naszym robotnikom! s 
KUPUJCIE TOWARY KRAJOWE! 

A mir Ido F r a c e a r o ! ! 

„RAJ DZ IEWCZĄT" 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZEMt POCZĄTKI). 
Na balu manlcurzystek w dużym hotelu no­

wojorskim po/nal autor pełną wdzięku Amery-
ankę mis* Klorence. z którą spędził szaloną 
oc. Kam) po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
e x nim wieczorem przed salonem P ckności. 

udzie rzekomo pracowała. Po daremnern ocze­
kiwaniu bohater po*ieścl wszedł do Salonu 
1'ięknoscl. ale tam jej me znalazł Nazwiska jej 
ne znał. 

Podczas bezowocnych poszukiwań. które 
rwały kilka dni natknął sie na Iedna z towa-

-zyszek Klorence z zabawy hotelowej. 
Od niej dowiedział się. ie Klorence nie Jes* 

»aricurzy«.tka I była na balu dla przyirody 
v\ idząc. ie mu załeży na spotkafiioi Klorence 
ulietta zaproponowała udanie się na zabawę u 

nalarki Miss Mabel K.agler. dokąd Klorence 
trala równieł przybyć. 

Malarstwo futurystyczne, a więc nie wyma-
'ljące wielu przy zotowań | talentu, by ło wła-
•iwle tylko pozorem dla zebrań które miały 
osyć twohodny charakter 'Aiss M.ibel byja 
ipem pozeraczk' mężczyzn. Autot ktńry przy-
.1 na zabawę w py tamach udał zainteresow.i-

i e dla lei obrazów 
}mdtn t. tych obrazów przedstawiał miss Kin 

ence Kennedy córkę znanego miliardera Na 
• "ourafil pokazanei mu przez Mjbel poznał 
-wo|ą poszukiwana partnerkę szalonej nocy ho-
•elowej. 

Służąca zaanonsowała przyjście zości. wśród 
których bvlo 'Jcoło dwudziestu młodteh pa­
nien Panny | panowie przynieśli ze sobą pyja 
i.y. 

Podczas pllatvkl doszło do sporu m!ed'.y dwie 
mj pannami. kfórv oostajiowlomo rozstrzygnąć 
OoksMS 

P t m e d r o k w i L r o a i o n y 

Po spędzeniu nocy u miss Maibol autor udał 
się i wizyta do parna Kennedy, qtca Klaronce. 

2«.taJ przyjęty prcez rnaitkę. 
Po przyiby-oiu do Kamady zosital przedstawi o. 

iiy córce miss Klwonce, która powUtaiła BO ju'k'> 
zAłpokioe obcego. Zatproszooo go na <jixs.nL 

* 

Wtem, bez anonsowania się wszedi 
nieeluaiciiu ruchana wysuio iiiiodziumec 
o I O Z O W C J twaizy. Pozuiowii wszy^kiCli 
webeiio: Wailol Ucałował rykę pain, u^cii-
uąl rękę pana domu i, pochyliwszy się, 
ziozyl poca.unuk na policzku panienki, kto. 
ta zaledwie odsunęła papierosa od u--t. 
Wreszcie młodzieniec zatrzyma! się prze­
de mną, niepewny. 

Wtedy miss Florence, nie wstając z 
fotelu, njeporuszona i olimpijsko spokoj­
na, przedstawiła nas wzajemnie. 

— Pan W. Alan Dixon, mój narzeczo­
ny-

— Aaaa...! 
Podniosłem się 5 uścisnąłem mu 

dłoń. Wrażenie było silne, ale postanowi­
łem nie dziwić się niczemu. Był więc i 
narzeczony. 

Miss Florence, ta Florence z nieza­
pomnianej nocy, przedstawiła mi go z ta­
ką prostota, a może sadziła, źe zadziwi 
mnie. że uchwyci jakiś eest, wyraz zdu. 
mienia ,czv zazdrości? Ale i ja potrafiłem 
zachować olimpijski spokój. 

Spojrzałem na niego i przyszła mi sza 
lona chęć śmiechu, instynktowna, żartobli­
wa, wybuchowa wesołość, jaka nie-

' jednokrotnie w życiu z trudnością 
udało m i się SLłumić w podobnych wy­
padkach. 

Ten człowiek był narzeczonym dziew­
czyny, która była moją: on pracował i 
zekal, by zdobyć to co ja, obcy, posia­
łem w jednej chwil i . 

Nie był nic yvinien, był uczciwy, a 
cdnak w oczach moich yvydał się śmie­

sznym. Był to yv najwyższym stopniu nie­
sprawiedliwy i okrutny widok oszukiwa 
ne^o przez kob i t ę mężczyzny, który o 
tem nie wie, jest pewny siebie i jej i nie 
wyobraża sobie, że każde jego słowo 
— to dż\vi?k fałszywy, że każdy ji*<?o ru^h 
— {ci gest pajaca. Co za okru.na kómedja 
życia! 

Już podczas obiadu w czasie rozmowy 
nasunęła mi się myśl, kióra w innych 
okolicznościach zmusiłaby mnie do uś­
miechu (czasami uśmiechamy się, by się 
nie wstydzić). W oczach rodziców by. 
lem obcym, nieznajomym, dalekim prze­
chodniem, k;órcgo dziś się przyjmuje, 
a może nie zobaczy więcej, a nie mo­
gl i przypuszczać, że pewna, wielce po­
wabna ijnjemnica łączy ich córkę ze m-ią, 
naisilniejszemi, jakie is;nt'cją, więzami 
Oficjalnie, n ie byl i dla mnie niczem. s 
jednak mogłem ich uważać (jak śmiesznie 
brzmi fo słowo w podobnych okoliczno­
ściach) za myTch teśció' . W istocie. n?m 
czworgu, sied7^cvm przy jednym sfolp. 
niczego nie brakowało. bv tworzyć wsońl 
na rorlzinp.. niczego, prócz od^owifrlnieo-r) 
za^s-ti w k^iprra^h urzędowych. A oto na 
dodatek ziawit sie ipszcze narzeczony Uro. 
cza taiemnłca gtaw?*fl sie osznkanstwem I 
os2ti''i'w.3ni porn<;7-ili sie i rozmawia'? het-
więdnie, a os7iikn!acv <Tn'ali sie w Hurhu 
i he^czelnie Ur^nsall, dnrla^c do k ^ r n s ł w a 
szyderstwo. N!esnra»'ierl|;\vość olenttna. 
lecz wprowad7ona tradycja na rozchodzące 
się ścieżki zwykłych uczuć, "'aczego? 
Zapewne dlatego, źe w śyyiecie oszustwo 

jest uważane za dowód sprytu, a nade-
wa^y^t^o u u i t e ^ o , ze leniej oszukiwać, 
iUZ oyc oai.ui . i . .auy tu, eiOj.uii.ja ntOi.ua 
,uu e.u^uik^u wceluje Się, ze Uteiilia. 

i ^ o j i i a . c n i ud nai i e t Z u i i c ^ o , bpOJTŁa-
.citi ua iiusi i loicii^c. z-a^.^uiotta w lo-
.eiu, i r io^auii poui i iedtou^ i i u , jaK jeleb. 
• • 'j , aia Lruuaiiid bUutU, i,t.a w u..i -i_v.u 
• U i 0 U L __Jli.CU/-lvHI^ J_J10t>tOtk{. 

ran m a n U J M U I juŁv....>lc.v.i.-!i pewien 
typ mnei/AtUUAA, roo.y, Ki^cpKi, na tural 

cnainj^iuii oponowy jaMeja tam Kaic 
„u i j i ^ u u c i h o w z Vate czy i woiuuiuji, z 
pewnoacj4 u o g a ^ , ziowuowazony, juz 

uuaVviav.iv.iv.ilit W in.c.e.-.-iva, Ud 
wu wazya,.Kiea sytuacjacti, a może 

tneanuaiy wouec KOUut, pewny sieoie, 
swojej 3,iy, swej przyszioaei, o uobiem ser­
cu, szczery we wszystkich poczynaniach, 
i wyj^tKieni może interesów, bo to in­
na rzecz, te bowiem s.ują za nawiasem. 
Mógł imec okoto irzydziestu lat, a wygią-
Jal ua dwadzieścia parę Słysząc go roz­
mawiającego, można mu było dać jeszcze 
taniej. 

Pan Kennedy odjął fajkę od ust. 
— Tak, narzeczony mojej córki: sta­

rzejemy się. 
— Jak powiedziałeś? — zaprotestowa­

ła pani. 
— Daruj, moja droga, poprawiam się: 

ly się nie starzejemy, w Ameryce nikt fis. 
nie Starzeje, ale nasza córka za miesiąc 
wychodzi zamąż. 

— To jeszcze nie wiadomo — sprosto­
wała miss Florence, nie zmieniając pozy­
cji. 

— Wcześniej? — zapytał, śmiejąc się ; 

narzeczony. 
— Albo później — odpowiedziała z po. 

wagą. 

— Zresztą, wyjdziesz zamąż kiedy 
chcesz, jesteś panią swojej woli . Parnie 
taj jednak, że za czterdzieści dni zmu­
szony jesiem pojechać_ do Meksyku w 

sprawie naszych szybów naftowych. Mek 
sykanie działają nam rozpaczliwie n;. 
nerwy temi ciągłemi rewolucjami, a na 
prawdę to nie nam, lecz graczom z Wal: 
Street. W każdym razie nasz młody przy­
jaciel z Europy zechce chyba wypić za 
zdroyvie młodej pary. 

— Z przyjemnością, jeżeli pani pozwo 
li. 

— Pani pozwala — odparła Florence, 
rozłożywszy komicznie ręce, jakgdyby ra 
czyta udzielić jakiejś łaski, co pobudziło 
wszystkich d o śmiechu. Ale Kto wie, 
czy śmiech nas obojga nie miał odmień 
nej przyczyny. Obie panie podniosły s.ę 
aby trącić się kieliszkami, poczem r lo . 
rence rzekła nagle: 

— Ach, jak ja się nudfę. 
— Dziękuję ci, kochanie. 
— Nie z twojej winy, tatusiu. 
— Z winy innych, jeszcze lepiej, Flo­

rence. ' 
— Nie, nudzę się z własnej winy. Mr.r 

chęć gdzieś pójść. Wczoraj wieczorpr 
prawie nie wychodziłam. 

— Wróciłaś do domu po drugiej. 
— Naprawdę? Nie zauważyłam. C"y 

będzie** mi towarzyszyć, Alanie? 
— Dokąd? 
— Dokąd? Zabayyić się, naturalnie. 
— Chętnie, ale na dziesiątą umówiłrm 

sję w Yale Klubie. 
— Umawiasz się tam eo wieczór. 
— Właśnie, z kolegami z uniwerku; 
— Czyż nie możesz zaświecić tam ia. 

nieobecnością? 

— Rozumiesz, taki jest zwyczaj. On., 
przychodzą, by się ze mną zobaczyć. AU 
koło północy będę wolny. 

Miss Florence zwróciła się do mnie. 
— Czy zechce mi pan towarzyszył.' 

przez ten czas? Czy też i pan ma swoje 
przyzwyczajenia? 

— Dziękuję, ale nie łubie ptzeszka 
dząć_jd_yj_tom. (D. c. n.) 

http://jixs.nL
http://eiOj.uii.ja
http://ntOi.ua
http://uuaVviav.iv.iv.ilit
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ZVC\Q Warszawy w kilku 

Nastąpiło odsłonięcie tabl!cv na pała­
cu Staszica od strony Nowego Świata z 
napisem: ,.W stulecie wystąpienia naro 
du węgierskiego w obranie t>raw pol­
skich w dobie po wstania l istopadowego 
spełniając wole pradz : adów. wyrażają, 
cześć Węgrom wolni Polacy'*. Po lewej 
stronie umieszczony został herb WĘGIER 
ski, po prawej polski, pośrodku data 
1831 — 1931. Komisja złożona z przedsta­
wiciel i min. spraw zagranicznych nrn . 
oświecenia publicznego, warszawskiego 
Tow. Naukowego I komitetu obchodu 
określiła przedtem dokładnie miejsce 
w m u r o w a n a tablicy o rozmiarze 
1.16X80 cm. 

* * * 
Odby ły sie wybory do warszawsko-

bfałosto:kiej rady fzby lek (teren woje­
wództw: warszawsk. 1 białostockiego) 
NU okres trzylecia 4-ej kadencii 1932— 
'234 r. Wybrano 77 członków i 38 za­
stępców. 

Magistrat m. st. Warszawy asygno-
wał zarządowi Tow. Zachery Sztuk Pię­
knych zł. 1.5u(J tytułem dwóch nagród 
magistratu m. st. Warszawy na salon 
1931 roku. 

Magistrat postanowił wstawić do bu­
dżetu inwestycyjnego na rok 1931-32 su­
mę zł. 68.286 na dokończenie w części 
I gmachu Muzeom Narodowego sali sztu 
ki kościelnej i mfeszkań woźnych 1 w 
cześć1 II gmachu połowy sali parterowej 
które to r«boty sa na ukończenia. O su­
mę tę zmniejszono wykaz zaległości bicr 
nych. 

» * * 
W teatrze NaroclOw-ym odbyła sic 

premiera komedji francuskie! ood tyf. 
,.Pan Baltazar" z Józefem Węgrzynem 
w rol i t y tu łowej i Mieczysława Ć w i k l n 
ska w głównej roli kobiecel. 

Plerwsz* premjcra teatru Nowego 
k tó ry uruchomiony zostanie w najbliż­
szym czasie, bedzfe nowa komcdja Sta­
nisława Mi łaszcwskicgo pod ryt. „Dru­
gie Imię miłości ' 1 T Mana Gorczyńską i 
Tadeuszem Wesołowsk im na czele. 

» H » 

Większość właściciel i domów k tórzy 
otrzymal i nakazy w sprawie remontu po 
sesff złożyła rekursy do ministerstwa, o-
becnie zaś, kiedy rekursy te załatwiono 
odmownie, w dalszym ciągu nie wykonu 
ja zarządzenia. W związku z tern nało­
żono ostatnie sekwesrry na komorne, 
aby z otrzymanych w ten snosób pienię 
dzy dokonać remontu nrzvmusowego na 
rachunek właściciela domu. Sekwestrów 
takich nałożono około 2000. Kosztorysy 
przymusowego remontu ss wysoko obli-
czoe tak. że PRZYMUSOWY remont naj­
mniej opłaca się właścicielom domów. 

* « * 

W sali konferencyjnej Instytutu h i -
srjeny odbył się walny zjazd polskiego 
Związku przeciwgruźliczego. Sprawo­
zdanie z działalności zarządu Związku 
złożył prezes dr Piestrzyński , sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej za r. 1930 11 
dr. Szczepański budżet referował dr 
Gródecki. Projekt nowego statutu polsk'e 
go Związku przeciwgruźl iczego odesła­
no do kom's j ' . Ubiegły rok działalności 
Związku znamionuje rozwój Instytucji 
i zrozumienie pożyteczności prowadzo­
nej nrzezeń akefl w szerokich sferach 
społeczeństwa Szczególnie ludność n-
boższa w państwie szeroko korzysta z 
przychodirr przccfwgruźl ! czvch darząc 
Ie zaufaniem i wdzięcznością. 

Kto chce przelewać polską krew Ostatnie chwile młodego szpiega i 
Nr 

ZA c h i ń s k i e DOLARY? 
Z Tczewa donoszą.: 

<- W tych d.iiach bawi ł w Tczewie pe­
wien Chińczyk, który werbował ochot 
ników do arrnji chińskiej, walczącej z 
wojskami jap°ńskiemi 
utrzymuje 

500 dolarów na podróż. 
gumowe dłujjie buty i w Mandżurj l są | 

wielk ie błota) i pełny ekwipunek. Każdy 
oficer rezerwy otrzymuje po 300 dola­
rów m i e s i ę o e j PENSJI, podoficer po 50 
dolarów. — Mimo tak ponętnych propo-

Kaźdy ochotnik zycyj z TCZEWA nie zgłosił sie ani jeden 
ocbotnilk. aby krew swa przelewać za 
CHIŃSKIE dolary. 

K R A T E C Z K I . 

W W %L*> JC^ <9 JL \ J LUFT JL OL A SFP OL %JP Jł P CL • 
ZAFŚCLE NA SCHODACH. 

Historia dzisiejsza Jest ponura. Jest 
zimna, jak serce kobiety, która wieki 
moją kieszeń, wi lgotna, jak mój nos przy 
katarze, łzawa, jak interesy łódzkiego 
kupca Historja dzisiejsza jest nawet ma 
kabryczna. Jest to historja pełna trosk 
dnia codziennego, historja nędzna, jak 
dusze mvch przyjaciół, historja nijaka, 
jak życic. Jest w niej wszystko 1 nic-
Jest w niej bowiem weksel, k tó ry jest 
wszystkiem i niczem. Udaje, że jest pie­
niądzem, a jest ty lko protestem. Jest t y l ­
ko kawałk iem bezwartościowego papie­
ru Jest to również historja tchórzl iwa, 
jak tchórzl iwą jest kobieta, którą nie­
gdyś kochałem. Tchórz l iwa Jest ta h i ­
storja, bowiem część t y U o wam powiem 
prawdy. Cała prawda byłaby zbyt po- ! 
tworna. zbyt okropna bym sie mógł zdo 
bvć na jej opowiedzenie. Wprawdzie 
nikt nikogo nic zabija. Wprawdz ie zdra­
dzony maż nie przyłapuje żony In fla­
granti . Wprawdz ie nie jest to historja 
0 radzie miejskiej. Nie Jest to także hus-j 
torja mojej ostatniej miłości. N e jest to 
również historja łódzkiego teatru. Nic 
jest to nawet spowiedź łódzkiego w ie l ­
k iego" fabrykanta Nie. Jest to historja 
okropna i straszna w swej prostocie. 

Chcia łbym tę historję opowiedzieć 
ale, zaprawdę, brak ml odwagi. Jestem 
dzisiaj człowiekiem schorzałym, stoją­
cym niemal nad grobem, człowiekiem, 
k tóry wprawdzie wszystko Już widział 
1 wszystko przeżył , a jednak — brak P 
odwagi. I dlatego nie opowiem wam 
historj i . którą chciałbym opowiedzieć. 
Nie mogę. Nie proście mnie. nie tłumacz 
cie To nic nie pomoże. Nic mogę. To 
jest pilniejsze ode mnie. Nie męczcie 
mnie. I tak nie powiem. 

Opowiem wam zato o czemś mnem. 
Zresztą coś również „strasznego". Otóż 
pewnej nocy wpada do mego mieszka­
nie Jeden z przyjaciół W łos miał roz­
wiany, wzrok dzik i , kindżał za pasem-, 
no, kindżału nie miał, ani pasa także, ale 

włos zato miał rzeczywiście rozwiany. 
Otóż wpada ten przyjaciel i nie może 
złapać tchu. Podniecony, zaniepokojony, 
przestraszony (była godzina trzecia w 
nocy) pytam co się stało, a on nic. ty l ­
ko stoi oparty o ścianę, ciężko dyszy 
przekrwawionymi oczyma błyska i nic. 
Wreszcie złapał nieco tchu i m ó w i : k 
niech cie djabl i ! Musiałem sobie wziąć 
mieszkanie na czwartem piętrze, żebym 
sie tak /.machał włażeniem na schodv?I 
Przychodzę, żeby cię zabrać na wódkę.. 

No czy to nie straszna historja? 
A teraz jeszcze jedna historja. 

DYSKONTER. 
Jakób Kutner coś ma wspólnego z 

dyskontem weksl i . Nie wiem dokładnie, 
czy on sam dyskontuje, czy też pośredni 
czv miedzy tym, k tóry ma gotówkę, a 
takim, k tóry gotówki potrzebuje, w każ­
dym razie coś tam z dyskontem ma. Ja 
bardzo szanuję dvskonterów Zawsze 
się jakiś takiś warjat da nabrać na mój 
weksel 

Otóż Kutner kiedyś zdyskontował 
weksclck Chi lowi Dawidowi l .andaunwl. 
Wiadomo: Landau wziął forsę, a wek­
sel sobie wędrował , aż zawędrował do 
rejenta po protest. Landau d^ł trochę 
gotówki , trochę nowy weksclck. ten no­
w y również zaprotestował, znowu go 
pokry ł nowyn wek*fclki*m, Dochodziły 
Kiszty, tego i Owego I wreszcie kiedyś 
I a n d a u przyszedł z pretensjami 
do Kutnera, że ten c l ic e go nabrać na 
siedem złotych. Cl: ' .;. i i . czy nie chciał, 
to nas nie obchodzi, • • k t i r r Jest. że w 
wyn iku wymiany >uań Kutner z ł a m i 
Landaua za kołnierz 1 u / u c l i go ze scho 
dów. Ja gc ro/.IUTIITN. I o Jest bardzo 
przyjenure zrzucić kr goś, kto nudzi, cc 
schodów Ale ta t rzyjsmno.». kosztowa­
ła Jakóba Kutnera zO /.ł. <;>:', wnv (z. za­
mianą na •! dpi aresztu), na które ska 
zał go Sąd Grodzki . 

Jerzy Krzeckl . 

S z c z e g ó ł y e g z e k u c j i w w a r o w n i . 
Z Poznania donoszą: 
Cu cg daj zamieściliśmy krótką wia­

domość U straceniu szpiega, Klamkego. 
Dziś podajemy ciekawsze szczegóły eg­
zekucj i : 

Na stokach warown i 8-ej. u wy lo tu 
ul. Grunwaldzkie j , oabyło się stracenie 
skazanego przez sąd doraźny na karę 
śmierci za szpiegostwo 23-letniego Fran 
Ciszka Brunona Klamkego, szeregowca 
68 p. p. we Wrześni . 

O godz. I I - e j nastąpiło ogłoszenie 
w y r o k u śmierci przez sąd doraźny. Ska 
zaniec za pośrednictwem swego obrońcy 
kpt Grudzińskiego, zwróci ł się do Pre­
zydenta Rzplitej o ułaskawienie. Na­
stąpiły długie chwile wyczekiwania. 
Nlłodego szpiega, k tóry po wyroku , pła­
cząc prosił o łaskę, odprowadzono pod 
silną eskortą do więzienia wojskowego 
na Grol lmaii ie. W poczuciu wielkiej w i ­
ny nie miai on dużej nadziei na ułaska­
wienie, gdyż już poprzedniej nocy usiło­
wał 

targnąć się na swe życie. 
Wkrótce po ogłoszeniu wy roku do ccii 
jego przyszedł kapelan wo jskowy, ks. 
major Tomiak, aby przysposobić ska­
zańca na drogę wieczności. 

Około gtdz 15-cj rozeszła się w ia ­
domość, żc Klamkrmu zakomunikowano 
już iż Prezydent Rzplitej nie skorzysta! 
z prawa łaski . 

Na DZIEDSILDEC wnz icn ia wojskowego 
zajechała Karetka samochodowa Czer­

wonego Krzyża którą przewieziono si. 
zj t ica na miejsce stracenia KRÓTKO orze-: 
godz. 16-tą ulicami miasta pr/ejech i! 
k i k a samochodów ze skazańcem I wła 
dzami, a nikt z przechodniów nawet NIE 
domyślał się celu podróży tych poją z 
dów 

W warown i 8-ej, znajdującej się za 
miastem, mz urzędował oficer inspek­
cyjny Karnizonu- Na teren wkroczy ła 
kompauja 57 p. p pod dowództwem kpt. 
Kincel i. Padają sl iwa komendy, pluton 
ładuje broń. V. karetki wychodzi skaza­
niec w narzuconym płaszczu wojsko­
w y m . W towarzystw ie duchownego I le­
karza kroczy on wśród szeregu źolnk-
rzy na miejsce stracenia, gdzie staje 
przy wkopanym w ziem ę pal iku. 

Prokurator, major Wanicki ,odczytu­
je wy rok sądu DORAŹNEGO. Kompania r 
zeniuje broń. Rozlega się komenda: d^ 
nogi broń! — Skazaniec klęka i modli 
się. Kapłan daje mu do ucałowania 
krzyż. W tym czasie naorzeciw n ieg i 
ustawia się oddział egzekucyjny Ska-
zai cow ; zawiązują oczy Oficer podno­
si szablę i po chwi l i ją opuszcza. Pada 
salwa i Klamkę z c ichym jękiem 

osuwa sie na ziemię. 
Lekarz major dr. Werner, stwierdza 
śmierć. Natychmiast przyniesiono trum­
nę i złożono w niej zw łok i straconego 
przed chwilą szpiega. Zw łok i pogrzeba­
no wpr»"liźu miejsca egzekucji. 

Sprawiedl iwości stało się zadość. 
-x.o:x-

Brak pieniędzy na studja 
z n i e c h ę c i ł d o ż y c i a s t u d e n t a . 

Fałszywe kslęs! komornik?. 
S e n s a c y j n e a r e s z t o w a n i e w W e j h e r o w i e . 

Z Wejherowa dnosza: 
Wczora j w godzónach p-rzcdpołudHo-

wych nastąpiło aresztowanie rut. komor 
nfka sądowego, p. Gorz-cńskicgo. c° było 
dla Wejherowa niebywała sensacji. Are­
sztowanemu komorn ikowi zarzuca się 
sprzeniewierzenie 

większej k w o t y 
na szk°de niektórych osób nrzy przepro 
wadza-nl-u l icznych l teytacyj przymuso­
wych i rp. 

Poza tem dofkifwe o o n : M straty tak­
że skarb państwa. Oórz.cń kj w zw*Vzku 
z swemf czynnościami dorustzczal s!ę 
fałszowania ksiąg i rachunków. 

Cała sprawa u szłaby mozłiwSe uwa­
dze przełożonych władz, gdyby nie w y ­
padek namawiania przez G. led^ego ze 
swych pomocników biurowych do udizie 
lania mu w tvm niecnym zamiarze po­
mocy O w bi-uralista " ie zgodził s'e na 
propozycje Gorzeńskiego. a mając wię­

cej nagromadzonych dowodów i wypad­
ków jawnej grabieży grosiza publicz­
nego, udał się do naczelnika tut. sadu 
grodzkiego zgłaszając wszystkie wypad 
W. 

ZARADŹ po protokólamem nrzesłuchanfu 
świadka s«d postanowił doprowadzić ko 
mornika Gorzcńskiego, którego po prze­
słuchaniu 

zaraz aresztowano 
! odstawiono nod sflna eskorta do więzić 
r fa PRZY sadzie okr. w Starogardzie. 

Wtaiemni'czcnl mówią, że chodzi o 
poszkoclow/an^e skarbu 1 osób DRYWAT-
NYCH na kilkadziesiąt tvsfecv złotych 
G. by ł pierwotnie komornikiem sądo­
w y m W L u b a w ę , a do Welherowa zo­
stał PRZ>rmfes*onv w roku 1023. Ma tu 
własny pwói dom, k tóry sam sobie o-obii 

' dowat Przed niedawnym czasem ożenił 
się. 

Z Płocka donoszą: 
W dniu wczorajszym w Płocku Mar­

ian Cybulski , zamieszkały nrzy ulicy 
Kolegialnej 4 usi łował popełnić samobój 
stwo podrzynając sobie b rzy twą gardło 
Desperatowi lekko rannemu przeszkodzi 
li w popełnieniu samobójstwa domowni­
cy . Przyczyna targnięcia się na życie — 

nieporozumienie rodzinne 
Również wczoraj na rogatkach Do­

brzyńskich po pożegnaniu sie z kolegą 
celnym strzałem rewo lwerowym w 
skroń, usi łował pozbawić sie życia Jó­
zef Lemanowicz. lat 23. zamieszkały 
przy ulicy Sienkiewicza 36. 

Zaalarmowal i strzałem mieszkańcy 
pobliskich dżinów, widząc l e ż i c g o na 
ziemi mężczyznę, dającego słabe oznaki 
życia zawezwal i policje, która zajęła s;,ę 
przewiezieniem desperata do szpitala 
św. Tró jcy , gdzie około godz. 2 

życie zakończył 
Z zebranych narazie imformacyj wy»>i 

ka, że Lemanowicz ukończył gimnazjum 
w Płocku f zap !sanv by ł na uniwersytet 
w Warszawie, jednak z braku środków 
matcrjaJnych 1 zajęcia zarobkowego — u 
trzymać się nie mógł. — Clcżklc warun­
ki matcrjal«e doprowadzi ły go do r°zsbro 
ju nerwowego i popełnienia samobój­
stwa. 

-xox-

R a d j o-kąc ik 
SOBOTA. 

11.40 Przecląd prasy, 11.58 Sysma? czasu 
12.05 Prncram na dzJeń bici., 12.10 Poranek 
szkolny, 12 45 Muzyka Kramof., 1310 Komunika­
ty. 14 50 Muzyka gramol.. 15.15 Wladomośd woj 
sko-we dla wszystkich omowi red. I. Targ oraz 
iriefda pieniężna, 15.25 Przegląd wydawnictw 
perjotfycznyth, 15.45 Kom. dla żeglugi I ryba­
ków. 1550 Mwzyka z płyt gramof.. 16.20 Radlo-
kronlka. 16.40 Muzyka gramof, 17 00 Nabożeń­
stwo z Wilna, 1S.05 -18.10 Program dla dz.tecl 
młodszych, 18.30 Koncert dla dzieci, 18.50 Roz­
maitości. I°15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Program 
na dzień nast, 19.30 Muzyka gramof 19.45 Pras. 
DI. Rad)., 20 00 „Na widnokręgu". 20 15—21.55 
„Nlobe"'. operetka w 3 aktach 21*55 Felieton p 
t Dzwony wygi p H. Talikowska, 22.10 Utwory 
Chopina w wyk p. Łewtcklezo, 22.40 Dodatek 
do Pras Dz. Rad|„ 22.45 Kom. meteorol.. 22 50 
Wiadomości sportowe, 23.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, sobotŁ 
11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu 

program na dzień Weź, 12 10 Poranek szkolny. 
12 45 Muzyka gramof, 13.00 Intermezzo muzy 
czne. 1310 Komunikaty, 15.05 Intermezzo mu 
zyczne. 15.15—15.45 Transm. z W-wy, 15 45 Mu 

zyka lekka. 16.20 Radjokronfka. 16.40 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci. 17.00 Nabożeństwo z Wilna 
18.06—18.50 Program dla dzieci, 18.50 Rozmai­
tości. 19 05 M. Mikuła: O łyżwiarstwie I sztucz­
ne) '•••/<• na lytwach. 19.20 K. Rutkowski, art-
mal.* Rowerem prz«z Afrykę pomocną: w Al-
gcrŁ 19.45—22.55 Transm. z W-wy. 22.55 Pro­
gram na dzień nast., 23 00 Muzyka lekka 1 tane­
czna. 

KPENIGSWLSTFRHAUSEN. sobota. 
15.45 — 16.00 Elly Heuss-Knap: I ektura dla 

chorych. 16.30 — 17.30 Koncert 1 Hamburga. 
17JO — 17-55 Prol. Dresel: Nasze nerwy życio­
we. 18 30 — 18.55 Dla szkól wyższych. Prot. K. 
Refchcrt: Oermańskle dziedzictwo kulturalne. 
18.55 Komunikaty, nast. angielski dla początku­
jących, 19.30 Ostatnie dni Mozarta. 20 20 Weso­
ły wleszór, nast. Komunikaty I muzyka tane­
czna. 

tygodnik dla dzieci 
i młodzieży, 

k o s z t u j e t y l k o 6 0 gr . m i e s . 

EDMOND SEE. 

Pomyłka. 
Bawiąc w przejeździe w Marsyt j i , 

postanowiłem odwiedzić moich dobrych 
znajomych, Cfame!in'ów. Poznałem Ga-
melina w Paryżu, gdy był kierownikiem 
jakiegoś wydziału w minjsterstwje f i ­
nansów. Po wysłużeniu emerytury prze-
njósł się do Marsy l j j , swego rodzinnego 
mjasta, gdzie żył spokojnie w gronie naj­
bliższej redzmy — żony j syna, Ferdy­
nanda. Obecnie w synu swym pokładał 
wszystkje swoje nadzieje i na nim też 
skupiał wszelkje swoje ambicje. Niestety 
młodzieniec ten nie dostarczał rodzicom 
swym pcmrgo zadowolenia. Nie dlaiego, 
żeby fjyj ziy, ale był lekkomyślny, roz­
rzutny I nje lub|l przesiadywać w domu. 
Po ukończeniu prawa został aplikantem 
u adwokata i zawarł znajomości z mło-
dymj ludźmi poza swoją sferą: złotą 
młodzieżą, ofjcerami marynarki , synami 
bogatych przemysłowców. Ki lka głoś­
nych awantur i większe przegrane zło­
żyły sję na to. aby wyrobić mu złą oplnję, 
a rodzice jego zos;alj zmuszem do NAJ. 
większych ofiar, chcąc ratować go Z 
przykrej sytuacji. 

Od jakiegoś czasu jednak „ustatko-
się trochę j prowadził życje bar-

IJZJEJ spokojne. Podctaa ostatniego po­
bytu mojego w Marsy l j i — jeździłem 

tom corocznie w interesach — przyjacie­
le mo} przebąkiwać zaczęli o małżeństwie 
Ferdynanda z jedną z najlepiej usytuo­
wanych panien w mieście. Sądziłem 
więc, że zastanę GamelTńów spol.ojnych 
i zadowolonych, w przedednju szczęśli­
wego zdarzenia. Doznałem przykrej nie­
spodzianki zastając ich zmienionych, 
smutnych, postarzałych, jakby pożera­
nych tajemnem zmartwieniem. Nic po. 
myl j łem się. Na pierwsze pytanie moje 
co do projektów małżeńskich Ferdynan­
da, maika jego zalała się łzami. 

— Ferdynanda już niema tutaj, — 
szepnęła. — Został zmuszony do opusz­
czenia Marsyl j i . . . . Tak.... pracuje cbacnia 
u jednego z naszych krewnych, rejenta 
w Afcc 

Dodała po chwj l i : 
— A c h ! przeżyliśmy wjele przykroś­

ci od czasu ostatniej bytności pana u nas. 
Mąż mój opowie to panu. Co do mnie, 
już słuchać t^go nie mogę. Zanadto mnje 
to przejmuje. Zresztą, muszę sję też za­
jąć śniadaniem, bo zatrzymuję pana na 
śniadaniu...-. Nie, ni©.... Tylko bez wymó­
wek.... Mąż mój rr-d będzje... I ja także.... 
Odchodzę. Fogadajcie o naszym biednym 
chłopcu... 

Gdy zostaliśmy sami, Gamelin west­
chnął głęboko i pokjwał głową: 

— O, tak. żona moja ma słuszność — 
smutne to rzeczy. — Przekonasz się, gdy 
usłyszysz re his.ftrję — hisrorję absur­

dalną, która zrujnowała nasze życie i los 
tego nieszczęśliwego chłopca. Został ofja-
rą fatal izmu — niczego innego! Muszę 
cj to opowiedzieć... 

Stato się to wkrótce po twoim wyjeź­
dzie... Przypominasz sobie znpewne, że 
mówiłem ci o zaręczynach syna naszego 
z córtoa, przemysłowe* Jelizot- Och! była 
to dla nas p a r j a nieoczekiwana, z któ­
rej byliśmy bardzo zadowoleni j dumii i , 
tam bardziej, że rzecz cala nie ułożyła się 
bez trudności. Wkońcu jednak Ferdy­
nand został oficjalnie przyjęty, irzy r a z v 
na tydzień bywał tam na śniadaniu.... 
WS2ys|,ko zatem zapowiadało się dobrze, 
gdy pewnego WIECZORA. Siódmego 
grudnia upłynie rok... O! tak... Nje za­
pomnę nigdy tej daty... A wjęc tego wie­
czora przyszedł Ferdynandowi pomysł 
urządzić pożegnalną kolację kawalerską, 
na którą zaprosił swych przyjaciół, zna­
jomych j kolegów biurowych. Rzecz na­
turalna, praw-' i ? 

Zebrało ich sję więc dwunastu w re­
stauracji „Escalette-'. Jedni pi l i , bawili 
się, popełniając zwykle p . l y takich 
okazjach szaleństwa, a mały nasz, o go­
dzinie drugiej w nocy, po odprowadze­
niu — nie pamiętam już kogo — do do­
mu — idąc pustem-i ulicami, na rogu za­
ułka St. Saturnin, ulicy bez wylotu, na­
tknął się, a raczej został tak silnie 
pchnięty przez jakSegoś przechodnia, że 
syac i i równowagę. Jednocześnie wszakże 

doznał wrażenia, 4e zadany mu cios był 
umyślny i agresywny. Instynktowrnje się­
gnął do kieszeni kamizelki po jaką broń 
j skonstatował, że skradziono m u zega­
rek. 

Wjesz dobrze, j ak krewka jest mło­
dzież, zwłaszcza gdy wypije ponad miarę. 
Kjerując się Instynktem obrony t zrozu­
miałej wściekłości, rzucił się na złodzie­
ja, wymierzając mu sowite „lanie**, po 
k torem tenże został na wpół żywy na pla­
cu. A potem przeszukał mu kieszenie I 
wyciągnął z njch sfkradzjony przed chwi­
lą zegarek. Po odzyskaniu swej własno­
ści, wj-ócił do domu, rzucił sTę na łóżko 
i zasnął snam cjężkim i twardym. 

Po przebudzeniu się jednak, gdy wró­
ciła mu przytomność I przeżył ponownie 
w pamięci opjsaną scenę, czy wyobrazisz 
sobie jaki przedmiot u j rzał? 

— Przedmiot? Nie pojmuję? 
— Swój zegarek. Tak jest — własny 

swój zegarek, k tóry poprzedniego wie­
czora zostawił na kominku. 

— A więc? 
— A więc, — ciągnął Gamelin, — 

oślepiony wścjekłoścją, w stanie połowicz­
nego pijaństwa, w jak im się znajdował 
po rej kolacji, nieszczęsny chłopiec po-
pelnjł najbardziej niedorzeczną, najbar­
dziej tragiczną pomyłkę. Sądził, że zo­
stał napadnięty i okradziony, gdy nato­
miast sam nieświadomie został napastni­

kiem i złodziejem. Sądząc, że odbiera swo­
ją własność, przywłaszczył sobie cudzą. 

Oczywiście, wzburzony tem odkry­
ciem, porwał się z łóżka i przyszedł mi 
się zwierzyć. Starałem się uspokojć go 
według możności 1 postanowiliśmy na­
tychmiast zawradomić komisarza policji. 
Niestety, było już zapóźno. 

— Zap.....? 
— Tak, tak... zapóźno. Napaść była 

już wjadoma. A ofiara je j , siostrzeniec 
wpływowej osobistość politycznej, któ­
rego przetransponowano do domu w 
stanje godnym pożałowania, oświetlił 
sprawę na swój sposób. Wpływowa oso­
bistość zaś już poczęła działać. Tegoż 
wieczora w dzienniku lokalnym przeciw­
nego nam obozu ukazał się aryku l pod 
nagłówkiem: „Syn znanej rodziny — 
apaszem". Absurdy ! Głupstwa! Jednak 
J e l j z o t w i e z powodu skandalu zerwali z 
Ferdynandem, którego pomimo jego wy­
jaśnień skazano na grzywnę a nawet na 
dwa miesjące więzienia z odroczeniem 
kary. Musjał opuścić miasto i szukać 
schronienia u krewnego naszego w Ajx. 
Cn na to powiesz?" 

Mogłem tylko uścisnąć dłoń mego 
starego przyjaciela. Sn jadanie, którerr. 
przyjął mnje dnia tego, było — jak m". 
się zdaje — najsmutniejsze w mem 
życiu-

T łum. L. M. 
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Uczta sportowa na lodzie. 
S o n j a H e n i e w K a t o w i c a c h . 

Fenomenalna mistrzvnf świata w ieź-
dzie sztucznej urocza Norwedka Sonja 
Henie wystąpi po raz pierwszy w Polsce 
na sztucznym torze łyżwiarsk im w Kato 
wicach w sobotę dnia 5 srrudnia br. o 
todz.8 -ej wieczorem, oraz w niedzielę o 
COdz. 12.30 w pofudn ;e. 

Występ Sonii Henie wzbudza kolosal! 
ne zainteresowanfe nawet u Weślizgąją-
cych się ze względu na nadzwyczajną 

jazdę popisów*, dzięki którei ut rzymu 
je sie jej mistrzostwo świata w tej jeź­
dzie bezkonkurencyjnie od lat k i lku. 

B' letv wcześniej do nabycia są w fir­
mie „Spor t " ul. 3-go Maja i w fiirnre 
Wac ław — Rynek. 

Popisy Sonji Henie w u b ^ d a nie­
dzielę w Berlinie wvwo ła łv 

szalony entuzjazm miblu 

taflf. Pałac sportowy w Berlinie wypeł-
niony był do ostatniego miejsca, a kilka 
tysięcy osób odeszło od kasv z powodu 
braku miejsc. 

Sonja Henie mimo najrozmaitszych 
propozycji z Austrii. Czechosłowacji Ru 
munji, Francji i Włoch, dzfeki zabiegom 
prezesa PZHL. p Dr. Polakiewicza oraz 
zarżą ; u Sztucznego T»ru Łyżwiarskie­
go zd&cydowała się na wyste© w Katowf 
a m, ażeby poznać nasz kraj i pierwszy 

w Polsce tor łyżwiarski. 
Jeżeli się zważy, że So"1a Henie w y ­

stani w przerwach nadzwyczai Interesu 
jącego meczu hokejowego .Berliner 
Schlittschuhklub'' i reprezentacją Pol­
ski to musi się dojść do przekonania, że 
fmpreza ta ma na celu nie dochód, ale je­
dynie pierwszorzędna, ucztc sportową 

C o l e p s z e : 

rozwój sił fizycznych, czy giętkość ciała? 
Z kół lekarskich zwracaj* uwagę na 

zgubne skutki , jakie pociąga za sobą dla 
zdrowia kobiety nadmierne uprawianie 
sportu. Naogól okazało sie. że kobiety 
wysmukłe więcej skłonne sa 

do uprawiania sportu. 
xvi kobiety o kształtach pełnych. Wszcl 
kiej jednostronności w sporcie należy u-
nfkać. I tak twierdzono u studentek u-
prawiających lekką atletykę, częste sto­
sunkowo zapalenie okostnej i zmiany w 
stawach stopy i kolana. 

Niebe/zpiecznem stać sie może dla 
młodocianych kobiet także bieganie na 
długie dystanse gra w hokej i w pi łkę 

ręczną, o ile uprawiana jest jednostron­
nie. Nadmierne wy twarzan ie gimnasty­
ka giętkości cz łonków może również 
bvć szkodliwe, gdvż dzieje sie to kosz­
tem ogólnej si ły organizmu, a tymcza­
sem dla dziewcząt dorastających waż­
niejszy jest ogólny rozwót sił f izycznych 

niż giętkość ciała. 
T y l k o wszechstronne rozwilanle cia­

ła prowadzi do harmonijnego rozwoju 
fizycznego, przyczem unikać należy z 
tednej strony zbytniej giętkości i elasty­
czności z drugiej strony nadmiernego 
rozwoju mięśni. 

Sport w lclllku słowach. 

która nie chciała jei zwolnić i i ' i o \ v c j | dia świata sportowego całej Polsk 

Lista nailepszych hokeistów Europy. 
j D w o p r o f e R t y . 

W prasie francuskiej po iaw ; ł v się pro 
Jckty list najlepszych hokeistów Furopy. 
Pan R. Goerge ustalił ink następuje: 1) 
Jaenccikc. 2) Bali. 3) Malccck 4) Bonny-
castle, 5) Torr ian l , fi) Watson. 7) Ada-
mowski , 8) Ramsay. 9> Rumcarcll i 10> 
Geremini, 11 hlnlianson, 12> Besson, 13) 

Bell, 14) Dufoim. 15) Bruck Pułk. Swce-
ny projektuje; napastnicy — 1) Jaenccke, 
2) Bali, 3) Bonnacastle. 4) Torriani, 5) 
Watson, fi) Ramsay obrońcy — 1) Buin 
carelli, 2) Reilly. bramkarze: — Suks-
dorff Weiss, Gardner. Simek. Lefeburc 
Morison, StogowskA. 

(—) Donosi l iśmy już o kłopotach 
Warszawianki w Wielk ich Hajdukach 
po meczu Warszawianka — Ruch. Obe­
cnie dowiadujemy się. że identyczny nie 
mai wypadek w y d a r z y ł się we Lwow ie 
po meczu Cracovia — Czarni, k tó ry ro-

(—) Wczoraj rozegrany został w Wil 
nie mecz bokserski pomiędzy reprezen­
tacja Rygi i reprezentacją Wilna. Prze­
bieg walk był następujący: Bagiński (W) 
nokautuje w pierwszej rundzie Mischkr-
na. Bertin (R) bije w drugiej rundzie 

zegrany został ubiegłej niedzieli. Czarni j przez k-o Hryniewicza. Łukmin (W) re-
WKCzyh Cracovi i zaledwie kilkaset zło- j misuje z Andersonem. Marieson (R) wy-
tycl i - Na resztę pieniędzy Craco v i a mu- g rywa w drugiej rundzie przez k-o z 
siała bardzo długo czekać i dopiero po j Kompowskim, Pi ln ik (W) bije Poznako-
usilnych staraniach udało się Czarnym j wa na punkty, Woj tk iewicz (W) remisu-
zebrać na bilety kolejowe dla drużyny | je z L i l ie i i rumcm. a Lubar t ( W ) remisu 

Rozgrywki w siatkówkę 
o p u h a r P . Z . G. S . 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczną 
się rozgrywki w siatkówkę żeńską i mę 
Ska o puhar P.Z.G.S. Udział w zawo­
dach biorą A-klasowe zespoły L. O. Z 
Ci- S I tak: w siatkówkę żeńska zgło­
siły się zespoły: HKS-u. LKS-u, Ikape, 
G : v e n M.il.kabi i jtUtf n«ttoni.»ki w 
5la»kówk mt^ka: LKS Ccyer. Absol-
wrnc i . YMuA. TUR i H \ S a w ^c h n k 
drużyny Zjed; oczonych. 

W siatkówkę żeńską zapewne 
mistrz Lodzi 11. K. S. 

zdobędzie i tym razem zaszczytny ty­
tuł m strza. W ŁKS-ic zauważymy brak 
najlepszej zawodniczki, Kwaśniewskiej, 
która wyjechała do Zakopanego: to też 
LKS będzie bronił zajmowanego miej­
sca w tabeli, t. j . wicemistrzostwa Ło­
dzi. 

O zespołach Oeyera. Ikape. TUR-u 
i Makkab 1 nic nie można mówić, gdyż 
wogóle jeszcze n'e występowały, jak o-
statnlo na mistrzostwach Lodzi Lecz 
prawdopodobnie zespół Ikape zajmit 
trzecie miejsce w tabeli, później Mnkka-
bi. T l 'R I Geyer: rzecz zrozumiała, że 
niespodzianki mogą być, co jest zresztą 
bardzo możliwe. 

W męskich zespołach zapewne mistrz 
Polski LKS bez większego trudu 

osiągnie tytuł mistrza, 
gdyż najgroźniejszy ich przeciwnik „Ab 
solwcnci", po wystąpieniu kilku graczy 
z klubu, nie Jest w formie takiej, jak w 
ubiegłym sezonie. 

W zespole Geyera po wystąpieniu 
najlepszego gracza, Warchowskiego, za­
pewne drużyna ta nie będzie tak grała, 
jak ostatnio; lecz ponieważ zespół Zje­
dnoczonych nie zgłosił się, to też trzecie 
miejsce, zdaniem naszem, przypadnie w 
udziale Geyerowi. 

YMCA natomiast ma także wiele do 
powiedzenia; drużyny: Makkabi, HKS 
i 1 UR zajmą miejsce w podanej kolejno­
ści. 

Ostatnim komunikatem W . G. I D. 
Ł.O.Z.G.S. wyznaczone zostały następu­
jące mecze: 

Siatkówka żeńska: 
Godz. 14: HKS — Ikape, godz. 14.30: 

I K S — Geyer, godz. 15: HKS — Mak­
kabi, godz. 15.30: LKS — Ikape. 

Siatkówka męska: 
Oodz. 16: HKS — Absolwenci, godz. 

16.30: I UR — YMCA, godz. 17: LKS — 
Geyer, godz. 17.30: YMCA — Absolwen­
ci I o godz. 18: T U R — HKS. 

Powyższe zawody odbędą się na sa 
li w szkole przy ul Nowo-Targowej 24. 

Berlin — Łódź. 
M i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y b o k s e r s k i e . 

Niedzielne spotkanie międzynarodo­
we Berlin — Łódź. które Łódzki Okrę­
gowy Związek Bokserski organizuje w 
sa" Filharmonii o godz. 11 30 D rzed po-, 
łudnlem. będą ciężką próbą dla naszych j 

Dietla, Piotrkowska 157, osiągnęła punkt 
kulminacyjny. 

Program walk przedstawia się na­
stępująco: 

Waga musza: Wcinhold <B) — Ple 

krakowskiej, przyczem Cracovia zobo­
wiązała się opłacić hotel w najbliższym 
czasie, wystawiając odpowiednie zobo­
wiązanie. Jak widać z ostatnich dwóch 
wypadków, drużyny ligowe znajdują się 
obecnie w niezwykle trudnych warun­
kach finansowych. 

(—) W nadchodząca sobotę i niedzie­
lę rozegrane zostaną w Pabjanicach za­
wody strzeleckie o mistrzostwo Pabja-
nic. W zawodach tych wezmą udział 
wszystkie miejscowe drużyny strzelec­
kie. 

(—) Sekcja hokejowa Warty poznań­
skiej prowadzi obecnie pertraktacje z 
rKS-cm w sprawie rozegrania spotka­
nia towarzyskiego w Łodzi w dniu 8-ym 
grudnia Mecz ten dojdzie najprawdo­
podobniej do skutku. 

(—) Przebywający stale w Paryżu 
polski bokser wagi półciężkiej, Zieliński, 
pokonał przed kilku dniami murzyna, Sa 
mara, po 10 rundach na punkty. 

(—) Hokeiści polscy zaproszeni zo­
stali do Wiednia na 14 i 15 b. m. Dru­
żyna polska grać będzie pierwszego 
dnia z Wiener Eislaiiffverein, zaś dru­
giego dnia odbędzie się mecz Warsza­
wa — Wiedeń. 

(—) Przeprowadzone w roku bieżą­
cym ubezpieczenie graczy ligowych da­
ło szereg konkretnych rezultatów 

Z przysługującego graczom prawa 
do odszkodowania za kontuzje, doznane 
na meczach piłkarskich, skorzystali już 
następujący piłkarze: Szabakicwicz, P t 
terek. Fliegcr, Bill, Pazurek, Zastawniak 
i Zwierz. Poszczególne odszkodowania, 
wypłacane przez Tow. Ubezpieczeń 
Riunione Adriatica di Sicurta wynosiły 
od 50 do 70 zł. w każdym wypadku. Ty l ­
ko dwukrotnie odszkodowanie bvlo wyż­
sze, a mianowicie — Zastawniakowi l 
Pazurkowi za poważniejsze kontuzje w y 
płacono zł. 225 i 153. 

je z Zarzeckim. Ostateczny wynik 7:7. 

6 £ M 

DZIŚ DROGI ODCZYT PUBLICZNY 
p. t. „Nowy projekt prawa małżeńskiego ze sta­

nowiska tradycji 1 Interesu narodowego". 

Dzłś o godz. 7 wieczór w sali Męskiego Tow. 
Śpiewaczego przy ul. Piotrkowskie! 243 odbę­
dzie się druga * kolei prelekcja na temat nowych 
prądó^ nurtujących dziś w polskiem prawodaw 
srwie małżeńsklem. 

Bilety w cenie 50 gr. nabywać mocna w Biu­
rze Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej 
przy ul Ks. Skorupki nr. la, w godz. od 8 rano 
do godz. 3 po pot przy wejściu na sale. 

pięściarzy, gdvż reprezentacja Berlina trzyński (Ł). waga kogucia: Pierenz (B) 
przyjeżdża do Łodzi w swym najlep-l— Kustosz (Ł), waga piórkowa: Ahrens 
szvm składzie i będzie chciała porażkę (B) — Cyranek (Ł). waga lekka: Stege 
Niemiec przeciwko Polsce zrehahilito 
wać. 

Niedzielne zawody wzbudziły z po 
wyższych względów nienotowane do-

mann (B) — Klimczak (Ł) , waga pół-! 
średnia: Berensmeier (B) — Garncza-
rek (Ł), waga średnia: Bruch (B) — 
Chmielewski (Ł), waga półciężka: Holz 

tvchczas w Łodzi zainteresowanie, gdyż (B)—Wurm (Ł) i waga ciężka: Schwarz 
frekwencja w przedsprzedaży u p. A. I (B) — Konarzewski (Ł). 

Dziś w Heleno wie... 
Z a w o d y b o k s e r s k i e . 

Dzisiaj o godzinie 19.30 oreanizuje 
5S Union w Heleno w ' e nredzyklubowe 
fawody bokserskie na które ustalono 
program pierwszorzędnej iakoścf i prze­
widuje między innemi takie sensacyjne 
spotkania jak Michalak — Grabor, Spo 

denklewicz — Bitzer. B<afvs»ok —Frank 
Pisarski — Kflański, Lipiec — Baranow­
ski i Majer J. — Stahl I I . 

Zawody odbędą sie w małej sali He­
łmowa przy ulicy Północnej 36. 

Łódź — Czarnocin — Piot rków. 
B u d o w a d r ó g w p o w i e c i e ł ó d z k i m . 

W p«-wiecie fńdzkim cddnwna odczuwano pr>l nicza 1 Sejmikowa Ferma RołnScea, które znać 
trzeba krótszego połączenia 1 Łodzią. nałbardz'ej 
•Betlej pmhy jak* jest gmina Czarnocin. Jak 
w t̂doimo w Gz*rnocimie mieści sdę Szkoła pol 

B L U S Z C Z . 
Nr. 4S „Bluszczu" rozpoczvna artykuł adwo­

kata Ireny Kaliskiei p L „Kitka uwag w zwiąż 
ka z preiekten prawa małżeńskiego'' rozpatru- [jzi ek. *i icjaływte 1 energi oSc.m gr kierown: 

Ka > owiatowego Zarządu Di omowego Int. Alfon 

nic przyczynHy sie do mziwiofo gcs-idarczegri 
te) wfi. rfdeszlkaney gmii;y Czaju.cin, chesc 
dostać s.K do Lodri, musieli prejitwszystkle-i 
oddalić łłe od nle1 kierując się na BI kuplą Wo 
! C _ Kruszow — Tuszyn — R^k w _ tódt, 
oS-uaza^c I niszestt I talk U% postad-^cą zmcl 

y ruch dro«e piiistwow* Łód* — Piotrkó*. 

HCY ten projekc z punktu widzenia n!erozerwal 
»osvd małżeństwa 1 przcdstiw'iaiacv jego niebez maizciiMw* i i>i£i-uMawi«'4i-v lotu meoez- . _ _: M T v a * r^r ..,im, 1 . 
Pltczeńslwa dla kobiet w razie ewentualnego s a r>Mfw** mieszlcancy g (.lny CTamocte 1 
oprowadzenia go w życie. Pesta w artyknle I.niny Pr^'ot zyskają 
„Badsczka przeszłości Poznania*' kreśli sylwet-
fcf M. Wlcherkiewicrowej. t St. Podliorska-
Okol6w w łeljetonie p. t. .Daleka oczom bliska KHZ 

iijkrcHsze połączą i'o z L< * fą 
iików — Brpjce - W V- ? i tową _ 

wrcD"'rzaPoVnV;e"wt'eln1czkT'Wus;«u- Wbk/tne - ŁMT krótsz* 5* rrprzHrriego po-
hlłi^ścla M Auk iew ic7oweI kierowniczki działu In^z-.-ni* o mniej więcej 6 do k m. soboty, pro 
kobiecego w Polsk tem Kadjo. K. Bielańska w ar- watiroM r*d przebudową dnr« gru*owel na 
łyknie , 0 wielkim artyście" opowiada o Cheł- d . t w a r d e j nawierzcHii, p . - - , r t 'ą szybko 
i»tiA»kim. w ^arku ze świeżo wydanemt wspom . w T .v f t * . . . r i» w H<E*»CVN R. 
tfniam: o nim Oórskiej Dalszy ciąg interesu, " r r z e d i mogą by\ ««WW«1J w ^ eżącym r, 

powieści M. Leszczyńskiej - Mittelstaed- ku, e 'e nie nartąjH* a»''t +cte'vit mrozy, 
towel p. t „Bratowa z kabaretu" listów z pod- Przcbudr wa tej airogi jesizczc I z tej) wizględi 
ró*? Tamary Mnrortwiczówny p. t. .Europa « i c ł . w ł ^ ą , te -kłód odicglo^ p>m:«dzy Ło-
w«<ncvklu" poezja M Prmwid - .Mickiewicz© . . d u w ł . « . i « 
we) „Miłość-' oraz recenzte z teatrów. Icsi.ł-k I ' 1 F****v*m-
l t odczytów wypełniaj-* dział literacki.. 1 < 

10.000 egz. powieści 
o wysokiej wartości literackiej 
zakupiliśmy dln naszych P. T . 

Czyje.njków 
P r z y m i n i m a l n y m w y d a t k u 

zł. 1.25 
k a ż d y P r e n n . n e r a t o r w z g l . 

C z y t e l n i k n E c h a u o t r z y m a 

w LIMINLITNCII - M, M&mli NR. 11 

wig niżej podanego spisu. 

O t o t y t u ź y n a s z y c h k s i ą ż e k : 
które ni •,.. -if cimlcŻŁ W \ a.zycb 

biltljotekudb 

1. Łuczy<> ..i MargMM struny 2 tomy 
'i. ł'.i,n t Murzyna i .1.4. 
i. (.liiford. Wypruwa |iu zlute runo. 
4. Gumiłow. hludycze dor/esm-j miiości. 
5. Pirrre LotU. Komant - j .ln.-«. 
6. Piotr Choynow.ki. K i j w mrowUku. 
7. Korzenioweki. Spekulant. 2 tomy. 
8. A. Junosza Olezanow^ki. <....;•• ». ;• 1 

w Benibafcan. 
9. .Nt. Grussek-Korycka. Serce. 

10. Grom. Tajemnica Zoppot. 
11. Dickens. Cztery siostry. 
12. I.oml; n. Gra. 
13. Stella Olgierd. Trzy 1 pośród nas. 

2 tomy. 

Czytelnikom zamiejscowym za-
mówione książki 

w y s y ł a m y n i e z w ł o c z n i e 
p o c z t ą 

po otrzymaniu wpłaty zl. 1,35 na 
nasze konto w P. K. O. Nr. 68.009 

WPŁAĆCIE I WYBIERAJCIE!!! 

KIERMASZ GWIAZDKOWY CZERWONEGO 
KRZYŻA MŁODZIEŻY. 

Dorocznym zwyczajem młodzież Czerwono-
krzyska urządza swój tradycyjny Kiermasz 
Gwiazdowy w dn. 5, 6, 7 I 8 grudnia rt>. w sali 
/ w .(/.ku Młodzieży Katolickiej ul. Gdańska U l 
róg Kopernika. Kiermasz zostanie urozmaicony 
całym sseregilcm aitrakcyj, wykonanych 

przez młodzież szkolną. 
Orkteftry, chóry, tańce plastyczne, oraz lane 
at akcje kiermaszowe bedą bawiły ewAedzają-
cycb Młodzież oczekuje, ze sitars./a generalia 
ckit.< wydatne poparcie jej wysFłkom zmierza.* 
jącym do niesienia pomocy bliźnim. 

Teatr Miejski — Mieszkanie Zojkl 
Teatr Kameralny — Oita ozy jej siostra 
Teatr Popularny — Eipress północny 133 
Coctail — śmiej sie śmiej. 
Apollo — I. ćmy nocne. II. Znaloma c uHcy 
Bajka — I Pał I Pauchon jalko strzelcy. U 

Diabeł. 
Caslno — Noce paryskie i ' \, 
Capitol — Z roskazu księżniczki 
Corso — I Jedynaczka króla nafty. I I Dziew 

czvna z Hawanmy 
Czary — Statek przemytników. 
Grand Kino — Madam szatan 
Ludowy — Legjon połepieiiców. 
Luna — Ma radu 
Mimoza — Anna Chrfete 
Odeon — I Fatalny materac. II Buster Kea-

ton 
Oświatowy — Dla dorosłych: Maska obłu­

dy; dla młodzieży: W ogniu I potokach krwi. 
Palące — On ałho Ja (Hairry Peel) 
Przedwiośnie — Kobteta z przeszłością 
Rakieta — Noce kaukaskie 
Resursa — Tragedh napiętnowanych 
Splendid — Miłość Żorżety 
Wodewil — I Fatalny materac I I Buster 

Kea ton. 
Zachęta — Upiór w operze 
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ŻYCIE £KOr0MICZNŁ 
NOTOWANIA ZLOTLuO Z A U K A M C \ 

Londyn 30.00, Paryż ?>o.50, Wiedeń NJd 
79 "0, Zurych 57.oO, Beilin 47.12 1 2-- i7 V I .i 
wpłaiy na Warszawę, Katowice 1 Poznań 4?.25 
— 47 45, Gdańsk 57.51 — 57.63 telegraficzne 
wpłaty na \Narszawę 57.48—87,60. 

Londyn. Nowy Jork 83800, Paiyż S6.--7. Bel 
lin 14^4^.4, Praga 113.50, Badapeszi 25 10 Ru­
munia ^70 00, \Medeń 2900, Warszawa 30 10. 

Paryż. Londyn 86.25. Nowy Jork 2x55.3.4 
Szwajcaria 437^5, Warszawa 2Ś6.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 3 grudnia Loco 5.20. grudżlei' 

6.05, styczeń fi 14, luty 621, marzec 6^1, kwie­
cień 6.39, maj 6.49, czerwiec 6.56, lipiec 6.6v 
sierpień 6.73, wrzesień 6.81, październik 

Liverpool, 3 grudnia Styczeń 4.75, luty 4 7* 
luty 4.75, maize'. 4.V5 kwkcień 4.76, maj 4.:* 
czerwiec 4 TA, i^,er 4.8 , sierpień 4.82, wrijslen 
4 84, październik 4^6, listopad 4 8". gniui.c:-
4.S9 styczeń 4.90. 

Nowy Orlean. 3 grudnia. Egipska Loco 7.15. 
styczeń 6.90. marzec 7.09, maj 7.25, lipiec 7.41 
październik 7.68, listopad 7.6S, grudzień 7.68. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZWYŻKA DEWIZ EUROPEJSKICH. 
Na giełdzie dewizowej panowała tendencja 

mocniejsza, wszystkie krasy, oficjalnie notowań*, 
podafiosiły ale Belióa zyskała 16 er, na 100 Mg.. 
Gdańsk 5 gr. na 100 gutd. gd.; Hotand*a 50 gr. 
na 100 Ł hol.; Pary i 2,5 gr. na 100 k. f i . ; Prota 
1 gr. na 100 kor. cz,; Szwajcaria 19 gr. m (00 
fr. s»wbJc.; Londyn podrtiosł się pod wpływen; 
wyższych notowań na giełdach zagranicznydfe o 
1.10 zł. na 1 funcie. Nowy Jork — czek t Wbei. 
pozostały bez mtany; banknoty dolarowe « ś 
były droższe o pot gr. ca 1 dolarze. 

POŻYCZKI PREMJOWE — SŁABSZE, INNE 
— UTRZYMANE. 

Pożyczka Budowlana obniżyła sio dtelś w 
sboMMiku do notowań ostatnich o 25 ar , 4 proc 
Poi. Dolarowa o 15 gr. oraz 4 proc. Pozyczk: 
Inwestycyjna o 1.50 zl. na sji. ce. Oprócz tego 
obracano 5 proc Pożyczka Koowertryijrią, 6 proc 
Pożyczką Dolarowa I 7 proc Pożyczką Stab 
zacyjną po kursach utrzymanych. Rówmież nic-
jfnleinfły notowań obligacje I listy saatawiu 
Banków Rolnego 1 Gospodarstwa Kraijowe«r,, 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNS 
NIEJEDNOUCIE. 

Dział listów zastawnych kształtował stę :i< 
irednołicłe: 4 I pól proc. LZ Tow. Kred. Ztem 
Wansz. podniosły s-ie o 0.25, ea4 8 proc Lfsty 
Zast. m. Warszawy spadły o 0.25 doszło tó-v-
rwez do tranzakcyj b. dawno nfe notowaną 
VH-mą 5 I pół proc. Pot. Konwersyjna po 35.50 
Z prowir»tJonałny*ch — zaJaipywano 8 proc. 

Listy Zast m. Lodzi po kursie utrzymanym o-
raz 10 proc. Listy Zast m. SierJlec po kursie 
o 0.50 proc. słabszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prerri. Poz. Budowlana ser. I 31.25, Prenti. 

Poi. mwestycyjrra 78 25. Prem). Poz. Dolarowa 
senja ID 42.10 Państw. Poz. Konwersyjna 1̂ 24 
r. 41.76, Po*. Dolarowa wio _ 1030 r. 59.50, 
Pożyczka StabiUlzacyirBi 1927 r. 06 — 54.50 — 
55. Listy Zastawne Banku Rolne©) 83 25 —94.00 
listy Zast Banku Oosp. Kraj. II em. 83.25 — 
94.00, Obftf. Komunalne Banku Oosp. Kraj. I I 
em 8325 — 1 em. 94.00, Listy Zast. Tow. Kred. 
Ztemsk. w Warszawie 40.75, Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Warszawy 63.50 — 63.25 — 6 1 Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Łodzi 62, Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Siedlec 64.50, Poz. Koniwens. ra. War 
ssawy 1926 r. 35.50. 

S łABE OBROTY AKCJAMI. 
Za wyjątkiem grupy bankowej wszystkk 

działy papierów dywidendowych pozostały bes 
ołlcjalnych notowań; zainteresowanie było bar 
dzo małe. Z bankowych zakupywano akcie Ban­
ku Polskiego, które wykazały poważny spadek; 
w stosunku do notowań poprzednich, kurs obni­
żył się o 3 zl na sztuce. 

Bank Polski 
KURS AKCYJ. 

HI3.00 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Sabbie. 
Wschód słońca 7 24. 
Zachód — 3.28. 
Długość dnia 8.20. 
Ubyło dnia 8.41. 
Tydzień 49. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 4.12. Urzędowa Ceduła Giełdy 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
Iiuit^wym, ładunkach wagonowych. Kursy usta-
lotu. na podstawie cen giełdowych: Żyto 27 — 
27 50, pszenica 2*.50 — 29, pszenica zbleran. 
27 50 — 2^.50, owies jednolity 25 — 26, jęcz­
mień na kaszę 23 50 — 24. lec?mień browarnia­
ny 26 — 27. groch polny jadalny 2 7 — 3 1 , groch 
Wiktoria 32 — 37, rzepak zimowy 36 — 39, ko­
niczyna czerwona 170 — 210. koniczyna biała 
250 — 375. mąka pszenna luksusowa 48 — 55, 
maka pszenna 0000 43 — 48. mąka żytnia pyt. 
Iowa 42 — 45, mąka sitkowa 1 razowa 32 — 3?. 
otręby pszenne szale 17.50 — 18, otręby średnie 
1650 — 17, otręby żytnie 1650 — 17, kuchy 
lniane 21 — 28. kuchy rzepakowe 21.50 — 22.5'j. 
kuchy słonecznikowe 24 — 25. ziemniaki iadalnt 
bez obrotów. Usposobienie spokojne, obroty 
zwiększone. 

Od Admlnistracii, 
Dla uniknięcia pomyłek przy prze­

syłaniu gotówki pocztą lub przez 
P. K. O. upraszamy o łaskawe wy­
szczególnienie na jaki cel wysłana 
gotówkajest przeznaczona (prenume­
rata, ogłoszenia 1 t .p.) . 
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Kruk z r< 
L e g e n d a o ś w i ę t y m K o l u m b a n i e . 

Historia rękawiczki Jest raczej mato 
znana. Nie używal i ich Rzymianie. Do­
piero barbarzyńskie iudy północy nawy 
kie do chłodnych k l imatów swych krain 
pokazały legjonom granicznym tę niezna 
na, część stroju. Jeźdźcy sarmaccy z ko­
lumny Trajana noszą futrzane rękawice. 
Kościół rzymski ganił przez czas jakiś 
używanie tej bogato haftowanej nieraz 
a — jak sądzono — 

niepotrzebne] odzieży. 
Św. Cezary, bskup w Arles, wydaje 

nawet w tym celu w 542 r. specjalny za 
kaz klasztorom żeńskim. 

W tymże jednak wieku ty l ko w ki lka 
dziesiąt lat później dz ; ała w Oaljij inny 
święty założyciel szeregu klasztorów 
św. Kolumban. Reguła zakonna nadana 
przez niego klasztorom w Annegray, 
Luxenil, i Fontaines, była nader surowa 
nakazywała milczenio, post ścisły, mo­
dły, pracę, czytenie l rozmiyślrne. Szła 
w k i lku kierunkach, nie zna'a zbyt skraj 
nych umartwień. Pożywienie składało 
sie z ja r rzyn. mąki rozmieszanej z wodą 
z ryb i p wa . W pracy ręcznej prowadzo 
nej przez całą zimę nie chciał Św. Ko-
luunban wyczerpywać bezu żyt ocznie s'ł 
swych zakonników uważając że zbytnie 
przemęczenie pracą f izyczną przeszka­
dza 

tylko pracy duchowej I modlitwie. 
I tak między innem! imał dozwolić, ale 
1 polecić używanie w robocie rękawi ­
czek. 

A że je nosił, o tern wiadomości prze 
kazał potomnym zaufany uczeń święte­
go i jego biograf Jonas de Bebblo, któ­
ry podał w swym żywocie I następującą 
legednę. 

„Pewnego dnia w klasztorze w Luxe 
nil przed wzięciem posiłku zostawił Ko 
lumbau na kamieniu, przy wejściu do re 
fektarza okrycia swych rąk i które 
zwykł był nosić do pracy. Podczas jego 
nieobecności nadleciał kruk | porwał jed 
ną z rękawiczek. A spożywszy posiłek 
wyszedł człowiek Boży 1 szukał ią: 
wszyscy mu zaś os\\ iadczyl'. że nie bra­
li. Wówczas święty rzekł, że nie mógł 
tego uczynić nikt Inny jak ów ptak co 
wysłany z arki Noego nie w r ó c ł 

do nie} więcej. 

I dodał, że tak długo nie znajdzie on po 
karmu dla swych dzieci jak długo nie 
odda skradzionej rzeczy. Ody to powie 
dział ukazał się k ruk niosąc rękawiczkę 
w dziobie". 

Jak zapewnia w swej legendzie Jo­
nasz z Bobbio kruk nie ty lko ją zwTÓcił 
ale nadto „s t rac iwszy swą dzikość za­
czekał na karę aż świę ty nakazał mu 
odejść". 

Łaciński tekst żywotu jest tu nieja­
sny; nie w iemy dokładnie czy kruk w i ­
nowajca ot rzymał w rzeczy samej jakaś 
karę i jaką. nie w iemy czy święty nie 
kazał mu też zaraz odejść. Niemniej jed 
mak legenda o świę tym Kolumbanie zna 
lazła wdzięcznych słuchaczy wśród rę-
kawiczników średniowiecza. 

Wojiiy nie będzie! 
R o d z i s i ę w i ę c e j d z i e w c z ą t 

n i ż c h ł o p c ó w . 
Według najnowszych statystyk v 

rozmaitych krajach stwierdzono znac^ 
ną przewagę liczebną kobiet nad męż­
czyznami. 

Naiwiększa przewaga istnieje we 
Francji i w Niemczech, gdzie jest o 2 
miijony kobiet więcej. Także w innych 
krajach, jak w Polsce, Austr j i . Hiszpanii 
i w krajach skandynawskich oraz bał­
kańskich, statystyka ustaliła, że w o-
statnich czasach przyszło na świat 

znacznie więcej dziewczynek, 
aniżeli chłopców. Natomiast w Ameryce 
w Afryce, 1 w Azji ilość kobiet i męż­
czyzn jest mnicjwięcej równa, a w Au-
stralj i i w Rosji azjatyckiej przeważają 
mężczyźni. 

Nadworny fotograf duchów. 
O s t a t n i o r a c z y ł m u p o z o w a ć s a m C o n a n D o y l e . 

Jak wiadomo zmar ły przed dwoma la­
ty pisarz angielski, Conan Doyle, zajmo­
wał się za swego życia również gor l iwie 
sp i ry tyzmem i by ł uważany za króla spl 
r y tys tów angielskich. Dzienniki angiel­
skie donoszą obecnie że duch zmarłego 
pisarza miał obecnie dać 

wyra/ny znak z tamtego świata.-
Oto zmar ły spirvtvsta zjawi ł się — 

na płycie fotograficznej. 
W kolach sp i ry tys tycznych stol icy 

bryty jsk ie j cieszy sie od dłuższego cza­
su znacznem wzięciem fotograf Burton. 
Należy bowiem do niegdyś bardzo roz­
powszechnionej, a obecnie skąpej kate­
gori i fotografów, zdejmujących — duchy 
Dawniej Burton by ł 

Druffi typ kobiecej piękności. 

P o w a b b r u n e t e k i s z a t y n e k . 
Niezl iczone odcienie niewieściego w d z i ę k u . 

Na każde 175 kobiet przypada: 25 b b n - ' n i e ż i prof i l , będący probierzem piękna 
dynek, 35 szatynek, 15 miedzlano lub brunetki lub szatynki, pozostaje do kon-
rudowlosych. resztę zaś. czyl i 100 sta- ca życia niezmienionym W najdoskonal 
nowią brunetki Zdawałoby się więc, że! szc takie t ypy obfitują W iochy , 
brunetki stanowią typ bardzo pospolity,! szczególnie okolice Rzymu, Wenecj i , Ne 
a Jednak tak nie jest Na 100 brunetek apolu i Palermo. Malarzami klasycznych 
przypada prawie że 85 pięknych, resz-1 brunetek byli; Rafael, Sanzio Urbino. 
tę — stanowią twarze ładne i przystojne , Corrcgio i Rtibcns. Drugi typ brunetek 
Jakże się więc to wszystko przedstawia i ciemnych szatynek to — typy o w y r a -
z punktu widzenia czysto estetycznego? 
Otóż zasadniczo brunetka lub ciemna 
szatynka, aby zasłużyć na miano pięk­
nej, musi mieć również 

duże czarne oczy 
(a Jeszcze lepiej nicbiesk'c), czarne brwi 
i czarne rzęsy; cerę również powinna 
mieć smagłą. Pewna umiarkowana szczu 
płość (w przeciwieństwie do blondynek) 
nie jest bynajmniej wadą. Sa to t. zw. 
brunetki lub szatynki klasyczne, które 
ucleleśnieją istny triumf symetrjł, zhar­
monizowanie linlj prostych z falistem'.. 
Ta harmonja linij pozostaje jednolita, wa 
haniom smaku i mody niepodległą. Rów 

Czy Japonią. Iest ojczyzna Japończyków? 
P o g l ą d y p r z e d s t a w i c i e l a w o j o w n i c z e g o n a r o d u . 

Z punktu widzenia antropologicznego 
dzieli sie właściwych Japończyków na 
szczepy Idsumo Yamato. W północnej 
części Japonii mieszkają Alnu. czyli Ezo 
którzy prawdopodobnie jeszcze przed 
prawdziwymi! Japończykami tam osiedlił 
Kraj Khishu zamieszkały bvl od najdaw­
niejszych czasów przez szczep Kumase. 

Co do pochodzenia szczepów panuj* 
w świecie naukowym bardzo 

rozbieżne zapatrywania 
Wobec tego zasługują na uwagę poglą­
dy jakie wypowiada znany uczony Ja­
poński dr. Togami, profesor uniwersyte 
tu Fuka-oka. Poglądy te streszczają się 
następująco: Główne szczepy Indsitmo I 
Yamato przywędrowały. 

z Azji zachodnlel 
przez Turkestan, Mongolie ł Koreę db 7a 
ponjl. Ojczyzny ich należy szukać w do 
linach Eufratu i Tygrysu. Elementy 
główne tych szczepów były pochodzenia 
surneryjskfego | kuszańskieeo. Cały sze­
reg nazw miejscowości Japońskich Jesif 
niewątpliwe pochodzenia zachodnio-azja 
tycldego. Pokrewieństwo słownictwa 

Japońskie go z mow* Sumery jsk a i asyryj 
ską zdaniem profesora Togami iest biją­
ce w oczy. Przypuszczać należy, że na 
ród Skryów który w dzfeiach pewną 
odegrał role, jest spokrewniony ze szcze 
pem japońskim Kuszan. Wiadomą jest 
rzeczą, że przodkowie Madżyarów ma-
Jł bardzo silną domieszkę krwi Skytów, 
którzy przekroczyli Ural f udał! sie do 
dzisiejszych Węgier. Zdaniem profesora 
Togami przodkowie Węgrów przy wędro 
wail z kraju Chfn Hslang, gdzie zatniesz 
kiwali Już dawniej przodkowie Japończy 
ków Skytowe i szczep Kumo. To też 
strój madzyarskl jest staroiapoński jak: 
s'e dzdslad Jeszcze zachował na scenach 
japońskich. Pierwiastki kumańskie na 
Węgrzech 1 elememrty Kumaso w Japm..'i 
pochodzą prawdopodobne ze szczepu 

Kuma w Azji środkowej który przedtem 
zamieszkiwał w Azjf zachodniej. 

Ojczyzna szczepu Ainu zdaniem prof. 
Togami znajdowała sie prawdopodobnie 
w Azji Mnfejszej, chociaż wygląd ich ra 
czej jest aryjski. 

zie zmys łowym. Takie kobiety najczęś­
ciej spotyka się na Wschodzie, w Az.il 
i A f ryce (Persja. Kaukaz, Turcja, Marok 
ko, Algier). Coś pośredniego pomiędzy 
typem klasycznym 1 zmys łowym stano­
w ią brunetki i szatynki o cechach t. zw. 
powabnych. Tuta j już nie symetr ia po­
ciąga, lecz niektóre ty lko rysy , subtel­
nością swą wdzięczne Powabem naj­
w iększym odznaczają się Francuski wo -
góle, w szczególności zaś paryżanki , 
które ze wszystk ich brunetko - szatynek 
najpotężnicj nim władają. Takie są pod­
stawowe typy brunetek 1 szatynek, lecz 

odcienie bywają niezliczone, 
gdyż najdrobniejsza nawet psychiczna 
subtelność odgrywa tutaj rolę. Nawet ma 
Iarz - portrecista nie jest w stanic objąć 
swem pojęciem wszystk ich tych odcieni. 
Jest wreszcie Jeden ty:> pięknych bru­
netek (rzadziej szatynek), które pocią­
gają widza nie swoją kobiecością, lecz 
„duchowośc ią ' . Cechami takich twa rzy 
są: oczy duże, kształtne, pełne wyrazu , 
przeważnie niebieskie, tudzież zarys ust 
i dolnej części nosa. Wzrok , wyraża jący 
dobroć, usta łagodne, nos, znamionujący 
słodycz charakteru — oto t rzy główne 
warunk i , jakim twarz t. zw. 

„duchowo" pięknej brunetki 
lub szatynki odpowiada. Twa rz taka zy­
skuje jeszcze wfekszy wdzięk, gdy pro­
f i l nosa 1 ust znamionuie niewzruszoną 

Blondynki pod opieką hitlerowców. 
J a s n o w ł o s e n i e w i a s t y s t a n o w i ą d z i s i a j m n i e j s z o ś ć . 

że jest W swoim czasie dużo narobiiła ha­
łasu powieść młodej Amerykanki Anity 
Loos p. t. „Mężczyźni wolą blondynki". 
Więcej jednak hałasu w prasie zagrani­
cznej wywołała wiadomość, że hiflerow 
cy lubią blondynki. 

Okazuje się, że jasnowłose niewiasty 
cieszą się wśród hitlerowców 

specjalnemi względami 
Nic dziwnego, niedarmo są nacjonalista 
mi. Symboliczna Germanja miała prze­
cie włosy, jak ziboże. 

Podczas ostatniego procesu wytoczo 
nego w Berlinie sprawcom antyżydow­
skich manifestacyj jeden ze świadków, 
zaliczający się do hitlerowców, zeznał 
co następuje: 

— Idąc ulicą w towarzystwie mego 
przyjaciela usłyszałem, że jakaś młoda 
osoba wyrażała sie złośliwie o Hitlerze. 
Już miałem się na nią rzucić, żeby jej 

dać w skórę, aile zauważyłem 
blondynką, więc dałem spokój. 

Rycerskość hitlerowców, którym na 
widok jasnych włosów, broń wypada z 
ręki wywołała ogólną wesołość, na sali 
sądowej. Ujął sie za nimi profesor Gun-
ther, który ubolewa iż na skutek zani­
kania cech nordycznych w narodzie 
niemieckim coraz rzadiziej spotyka sie w 
Berlinie typowe Gretchen, o włosach 
barwy 

dojrzale) pszenicy. 
Jak wykazały statystyki blondynki sta 
nowią dzisiaj mniejszość 1 niestety stają 
sie coraz rzedszeml okazami. Nie moż­
na wiec dziwić się hitlerowcom nacjona 
listom par excel3ence, że ją ochraniają. 
W Bawarji naprzykład przeważają bru 
nerki, a ogólna liczba czarnowłosych 
Niemców wynosi 40 milionów. 

„Sto dni". 
S z t u k a M u s s o l i n i e g o n a d e s k a c h t e a t r a l n y c h . 

. . . . . . . . . . . . . , kapital istów uciekających 
W teatrze du Nouvel Ambigu wys ta - [ l og jest oszczędny a efektowny, s łowem wą hydrą 

pogodę ducha, połączona z usposobie­
niem wesołem tadoanem. Ruchliwość r y 
sów, zapomocą której wsz.elKc wrażenfa 
łagodnie i serdecznie odbijają sie natych 
miast na Bwarzy jak w zwierciadle, przy 
czynią się wielce do umilenia twarzy . Na 
tomfast nawet bardzo piękna twarz n'e 
jest miła, jeże l i brak tej ruchl iwości na­
daje jej wyraz oboictnoścl 1 mar two ty 
duchowej. Taka twarz może nie wzbu­
dza podziwu ale za to czaruie. Mnlel 
uwielbienia rodzi w mężczyznach; ale za 
to więcej prawdziwego, gfebokicko uczu 
cfa. Twa rz taka w y w i e r a zawsze silne 
wrażenie, nawet na takich meż-czytn 
k tórzy są mało wraż l iw i , a temu uczucm 
ani oprzeć się. anf o niem zapomnieć nie 
mogą. Następujące słynne w hlstorji ko­
biety b y ł y brunetkami lub ciemncinf 
szatynkami: Messalina. Agrypłna. Sabi­
na Poppca, Kleopatra, Teodora Bizanty j ­
ska Fornaii ina. Bcat.rix Cenci. Madame 
Pompadouir, Madame Montcspan. M.irja 
Stuart, kró lowa Jadwiga I Barbara Ra-
dziwi lówna (niebieskookie brunetki) 

Ty le co do estetyki. Co sie tyczy hy-
gjeny, to rzecz charakterystyczna: bru­
netki najczęściej I to w stosunkowo 

młodym wieku slwicto 
zwłaszcza jeżeli często nacierają skórę 
jjrtawy spirytusem lub woda kolońską. 
Pozatem brunetki o wic ie częściej mie­
wają w łosy tłuste f cierpią na łup ież co 
prowadzi do wypadiania włosów. U sza­
tynek włosy przeważnie z biegiem cza­
su p łowieją, rudztej* ? wogole dekolory 
żują się, to znaczy zmieniała barwę lub 
stają się bezbarwnerni. O fle do mycia 
włosów — dla blondynek nadają się: r u ­
mianek, kw ia ty dziewanny wrzos I 
chmiel, o tyle dla brunetek: kora dębo­
wa f chinowa. a d'Ia szatynek— rabarbar. 

Dzieci w roli de tek tywów. 

N o w y f i lm dźwiękowy „ U i y " pt. „Emi i de tek tywem" w k tó rym mały chłopak 
przy pomocy kolegów chwyta złodrJeja kolejowego, jest najnowszym przebo­
jem tej w y t w ó r n i . Po lewej stronie mali detektywi!, po p rawe j : : złodziej kole­

j owy . 

Ł a t w e r o z w o d y n a Ł o t w e. 
W ostatnich czasach zwróc i ły na sie­

bie uwagę władz pol icyjnych niektóre 
niewielkie kraik i europejskie które zamie 
ni ły sie w oazy ludzf łamiących prawo 
Księstewko Lichtenstein staro sie Mekką 

wiono długo oczekiwaną i zapowiadaną 
premjerę nowej sztuki o Napoleonie. Ma 
ona tytuł „Sto dni" („les Cent Jours"i. 
a napisali ją do spółki Benito Mussolini 
oraz Gioacchino Forzano. znany pisarz 
dramatyczny, autor znanego i w Pol' cc 
„Daru poranka", dramaturg La Scali. 
Jest to w dwanaście obrazów ujęty 

ostatni etap Napoleona, 
kończący się Waterloo i abdykacją. Kry 
tyka podnosi że akcja cagle rośnie, dia-

— sztuka się udała, jej ideą zasadniczą urzędów podatkowych 
iest... federacja państw europejskich, | Wys ta rczy tam się osiedlić, a 1 v raz na 

miecki pianista 1 kompozytor Eugeniusz 
d'Albert. Nie namyślając sfę długo spako 
wał wa l izy i ruszył w kierunku Ł o t w y 
z teką zawierającą dokumenty kompromi 
tujsce jego małżonkę. Pan d'Albert zamie 

przed stugło-1 rza rozwieść sie 
zo swoja szósta zona 

i po raz siódmy wstąpić w związki hy­
menu. Muzyka lny Sinobrody l iczy dopf 

plan Napoleona, którego nie zdołał już | zawsze zabezpieczyć się orzed atakiem, i ro 67 wiosen, może wiec jeszcze niejed-
urzeczywistnić. W tern nawet upatruje 
się pewne znaczenie, że właśnie Musso­
lini zafirmował takie „stany zjednoczone 
F.uropy'', chociaż tylko jako autor dra­
matyczny. Napoleona grał Gemier, wed­
ług jednogłośnej opinji wprost znakomi­
cie, z ogromnym autorytetem 1 godno­
ścią. Wrażenie W i o bardzo silne. 

ze strony wyże j wymienionei zmory. 
Jak donoszą pisma niemieckie Ło twa ze 
swej ytrony słynęła jako Mekka rozwo­
dników. 

Wie lk i reżyser Reinhard wyjechał w 
tych dniach do Rygi , gwol i uzyskania 
rozwodu, którego odmówiono mu w Ber 
linie f Wiedniu. Dowiedział sie o tern nie 

aą żonę unieszcześliwić. 
W ślad za d'Albertem pomknął do 

Rygf s łynny dyrygent Feliks Weingart 
ner, również starszy pan o młodem ser­
cu. Nie można go jednak nazwać Sino­
brodym, gdyż rozwodzi sie dopiero po 
raz piąty. Żeni się ze swa dwudziesto­
letnią uczenica. 

zwyczajnym fotografem. 
Lecz kiedy jego pomocnikiem stał się 
pewien młodzieniec, obdarzony zdolno-
ściami „medjalnemi" , Burton zaczął do­
konywać rzeczy nadzwyczajnych, bu­
dzących entuzjazm w sferach spirytys­
tycznych, k ry t ykowanych jednak ostro 
przez koła naukowe. 

Mianowicie na zdjęciach, dokonanych 
przy współudziale tego pomocnika, w i ­
dać by ło poza fotografią danej osoby nte 
wyraźny , mgl isty zarys osoby, w kt^re] 
fotografowie rozpoznawali zwyk le jakie­
goś zmarłego, a drogiego członka rodzi­
ny. Te fotografie wv rob i ' v Bur tonowl 

znaczna popularność. 
Wkró tce stał się of icjalnym fotografem 
spi rv tvstów. Oto na dwóch fotografiach, 
zdjętych przez Bartona w tygodniu u-
biegłym. ukazała się postać starszego 
mężczyzny, w k tó rym rozpoznano — 
Conana 1 »ovle'a. 

O ile zatem obie fotografie nie są pro 
duktami oszu! .ińczemi — co iest zresztą 
rzeczą bardzo prawdopodobną — spiry-
tyści zyskają z nich walne argumenty 
dla poparcia swoich wierzeń. 

Oczywista, iż afera ta stała się w 
prasie tematem żywe j dyskusli. w któ­
rej zabierają udział zarówno zwolennicy 
jak przeciwnicy sp i ry tyzmu. — Wyw ią ­
zała się na tern tle namiętna polemika, 
która jednak prawdopodobnie nie dopro­
wadzi do żadnych konkretnych rezulta­
tów. 

Po stosunkowo krótk im okresie su­
premacji Paryża w dziedzinie mody ino 
sikicj, Londyn odzyskał całkowicie wła­
dzę dyktatorską i jego wola stała się o-
bocnic znowu decydująca. Moda ' pary­
ska posiada obecnie znacznie nawet lo­
kalne, a nawet można powiedzieć, że w 
samym Paryżu moda angielska zyskuje 
coraz liczniejszych zwolenników. 

Moda angielska posiada obecnie cha 
rakter wybi tn ie spor towy. O ile obo­
wiązki życia towarzyskiego nie zmusza 
ją Angl ika do ubrania smokingu, cut-
awayu lub ciemnego ubrania w izy towe 
go, to nosi on niemal wy łączn ie 

strój sportowy. 
Młodzieniec angielski ma na sobie przed 
południem marynarkę kroju sportowego, 
krótk ie spodnie sportowe, pulower, gru 
be wełniane pończochy i ciężkie solidne 
półbueiki. Marynarka i spodnie są z tego 
samego materiału, zazwyczaj popielate 
go, szarego lub bronzowego, gładkiego 
lub c łorretkie w prążki | smugi innego, a 
odpowiednio dobranego koloru. I^ńczo 
chy są tego samego koloru co ubranie 
!ub nieco jaśniejsze. Krótk ie spodnie 

nie sa noszone w mieście, 
lecz wyłącznie do uprawiania sportu lub 
też do auta. Pu lowery bardzo wysol id-
niały. Niemodne są wyraźne jakieś de­
senie. Przeważa zupełnie gładkość lub 
też bardzo del ikatny deseń. Zupełnie nie 
modne są wszelkie k ra ty na pttlowerze. 

W związku z t ym spor towym charak 
terem obecnej mody męskiej, należy pod 
kreślić, że futro stało się właśc iwie ty l ­
ko częścią stroju wieczorowego. Ele­
gancki Anglik nosi zamiast niego ciepły 

płaszcz z wełny australijskiej, 
dosyć obszerny, ściągnięty w biodrach 
paskiem, popielaty, szary lub też jasno-
drapowy. Rękawiczki skórzane mniej są 
używane, a miejsce ich zajęły niemal 
w ł ą c z n i e i rchowe, koloru żółtego lub 
popielatego. W stroju w ieczorowym i 
w i z y t o w y m nie zaszły zasadnicze x.mia 
ny. W stosunku do roku ubiegłego za­
uważyć należy ty lko pewne złagodze­
nie ostrości kroiu oraz linie pleców. 

Podsłuchane. 
O C E N A 

Adwokat A: — Jak sie wam wiedzie 
kolego? 

Adwokat B: — Nie mogę sie skarżyć. 
Adwokat A : — A wilec źle! 

H E R O D 
— 'Jak pańska córka mogła wyjść za-

mąż za takiego nfezdecydowanego 1 lęk 
liwego mężczyznę? 

— On wcale jeszcze takim nie był, 
kiedy sie z nią żenił. 

K O M P L E M E N T 
— Pani jest pierwsza interesując* osc 

bą, którą spotykam na dzisiejszym balu. 
— W takim razie ma pan więcej 

szczęścia odemnie. 

TRUDNA SZTUKA 
— Pański przyjaciel jest zupełnie pi­

jany. Dlaczego pan nie Idzie jeszcze do 
domu? 

— On zawszą idzie dopiero wówczas 
kiedy już chodzić nie może. 

NIEUSTRASZONY 
— Chciałem prosić o rękę pańskiej 

córki. 
— Czy pan mówił już z moią żon* ? 
—Tak, ale mimo to pragnę córkę Po­

jąć za żonę. 
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